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Warszawa, sobota 3 września 1938 r. 


Wałka w łonie regime'u 


Kto z kim walczy 


w ,rocdzinie” majowej? 


Gdy zarówno ze strony opozy- 
cji, jak i ze strony rządzącego od 
maja 1926 r. reżimu, padło ha- 
sło przekreślenia  dotychczaso- 
wych linii podziału — społeczeń- 
stwo przyjęło to wezwanie z 
westchnieniem ulgi, a równocze- 


śnie — powiedzmy gorzką praw 
dę dzisiejszej rzeczywistej rze- 
czywistości — z dużym  scepty- 
cyzmem. 


Okazała się rzecz dziwna.. 
pozycja była bardziej skłonna A 
Przekreślenia linii podziału, 
obóz rządzący, w łonie którego 
powstały nowe fronty i odcinki 
starć, sięgające swoimi zagonami 
nie raz nawet dość głęboko w 
Szeregi grup i grupek pseudo - 
opozycyjnych. 


UTWORZENIE 
DWÓCH FRONTÓW 
Starcia w ramach reżimu za- 
częły się już w okresie przygoto- 
wującym deklaracje z 21 lutego. 
Przesilenie w „Ozonie* ujawni- 
ło dopiero głębszą rozbieżność 
myśli i poglądów wśród wybit- 
niejszych jednostek obozu rządo- 
wego, a mowa katowicka i wybór 
na marszałka Seimu płk. Sławka 
zdecydowały 0 ukształtowaniu 
się dwóch wrogich sobie fron- 
tów na terenie obozu polityczne- 
Eo, który w żargonie codziennym 
zyskał sobie miano sanacji. 


OBÓZ PŁK. SŁAWKA 


Kto z kim walczy, kto repre- 
zentuje biegunowo przeciwne so- 
bie koncepcje polityczne „w ro- 
dzinie* sanacyjnej? Jeden obóz, 
który bez skrupułów nazwać moż 
na grupą płk. Sławka, rozpoczął 
akcję na długą falę. pod hasłem 


roku 1940-go, licząc na zgrupo- 
wanie pod swoimi sztandarami 
Wszystkich elementów, patrzą- 


cych krytycznie na rolę patrolu 
Een. Składkowskiego, na party- 
zantkę, prowadzoną przez sze- 
fów resortu z ul. Senatorskiej i 
Al. Szycha, wreszcie na te wszyst- 
kie ugrupowania, które z jednej 
strony, pozostajac w szeregach 
reżimu, oceniły dominującą rolę 
nacjonalizmu w rozwoju obec- 
nych stosunków politycznych, 2 
drugiej na tych. którzy — stojąc 
bardzo daleko od reżimu i prze- 
zywając swoje najgłębsze do- 
swiadczenia polityczne za druta- 
mi Berezy Kartuskiej — rzucili 


już przedtem hasło przekreślenia 
PRZE TCZEAEEEE 


Dziennikarz arabski 


Dokonał zamachu 
na emira Transjordanii 


KAIR, 2. 9. Dziś rano wtargnął 
do pałacu emira  Transjordanii 
Abdulli jeden z dziennikarzy a- 
tabskich i usiłował dokonać zama- 
chu na jego życie. 

Emir Abdulla nie poniósł żad- 
nego szwanku. Dzięki natychmia- 
stowej interwencji jego szefa ga- 
binetu, który odniósł ranę w rękę. 
Dziennikarza aresztowano. Ogól- 
nie przypuszczają, że tłem zama- 
chu było niedostatecznie sprecy- 
zowane stanowisko emira w spra- 
wie palestyńskiej. 


nieistotnych linii podziału. 

Konserwatyści, skłonni nie od 
dziś do zajmowania wygodnych 
pozycji, ulokowali się w tej kon- 
cepcji jako baza i czynnik rzeko- 
mo łączący tego obozu, płk. Sław- 
ka. 

Projekty jednak zawiodły. Je- 
dni — nacjonaliści — zorientowa- 
li się natychmiast, że pożywka 
marksistowska i szkoła dawnego 
BB, na której wychować się miał 

o | nowy obóz polityczny, nie prowa- 


niż | | dzą do żadnych pożytecznych dla 


narodu rezultatów, odgrodzili się 
zdecydowanie od tej” koncepcji, 
drudzy, peryferie reżimu . majo- 
wego, nie chcąc utracić swego sta 
nowiska wśród majowych współ- 
kombatantów, stanęli zaraz na 
płaszczyźnie wyłączności reżimu 
w kierowaniu spraw  państwo- 
wych. Płk. Sławek i jego szef 
sztabu, p. Stanisław Mackiewicz, 
stanęli przed alternatywą: albo, 
stworzyć dawne BB, albo zrezyg- 
nować z szerszych ambicji polity- 
cznych. 


OBÓZ 
MOWY KATOWICKIEJ 


Drugi obóz zarysował się w mo 


wie katowickiej, Pominięto w tej 
koncepcji „Ozon“, potraktowano 
na jednej płaszczyźnie reżim na- 
rodowców i ludowców, wyciąga- 
jąc niedwuznacznie rękę do „pra- 
wicowo-demokratycznych* skrzy- 
deł opozycji. Mowa, przyjęta z za 
dowoleniem przez Front Morges 
i niektóre czynniki ludowców, do- 
czekała się wprawdzie korektury 
w tydzień później w znanym wy- 
wiadzie z płk. Miedzińskim, ale 
koncepcja pozostała i trwa do 
chwili obecnej. 

Jakie poglądy reprezentuje szef 
tego obozu, wicepremier Kwiat- 
kowski, bo o nim tu mowa, jest 
w równym stopniu tajemnicą. jak 
i prawdziwość , iansowanych z 
różnych stron pogłosek, jakoby 
płk. Sławek zmienił swoje poglą- 
dy i obecnie wyznawał nacjona- 
lizm. 


RZECZ PEWNA 


W każdym razie doszliśmy do 
sedna rzeczy, gdy chodzi o zary- 
sowanie linii podziału na terenie 
reżimu. Obozy płk. Sławka i wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego re- 
prezentują tu dwie sprzeczne 


W drodze z pogrzebu 
Zginęła żona i córka zmarłego 


RYGA, 2.9. W pobliżu Rygi wy- 
darzyła się straszna w skutkach 
katastrofa kolejowo - samochado- 
wa. Na przejeździe przez tory 
pod pociag wpadło auto osabowe. 
wiozące powracającą po pogrze- 
bie z cmentarza rodzinę zmarłego 
przemysłowca. 


Zderzenie było tak siine, że pā- 
rowóz i pierwszy wagon pociągu 
wyskoczyły z szyn i wykoleiły się. 
Zginęło 6 osób, a wśród nich wdo- 
wa i córka zmarłego przem; słow- 
ca, maszynista i pałacz lokomo- 
tywy óraz 2 pasażerów pociągu. 


| poza tym 15 osób odniosło rany. 


|koncepcje. Walka  podjazdowa 
„trwa nie tylko w terenie, ale i na 
łamach prasy. Rozmowy i po- 
gwarki w Juracie, w Wilnie czy 
w Warszawie mają budować bazy 
dwóch obozów. 

„Obecny rozwój sytuacji wyklu- 
czył już z góry jedną ewentual- 
ność z dalszej akcj! tych dwu o- 
bozów. Jasnym stało się, że nie 
wyjdą one poza ramy reżimu... 


RZYM, 2. 9. W piątek rano od- 
było się pod przewodnictwem 
Mussoliniego ponowne posiedze- 
nie rady ministrów, na którym 
uchwalono szereg zarządzeń. M. 
in. uchwalono na wniosek mini- 
stra wychowania narodowego pra 
wo mające na celu obronę rasy w 
szkołach faszystowskich, 


Na zasadzie tego prawa, tak 
w szkołach państwowych, jak i 
prywatnych z prawami państwo- 
wymi. nie będą mogły nauczać o- 
soby rasy żydowskiej, To samo 
ograniczenie stosowane będzie do 
osób tej rasy na stanowiskach do- 
centów i asystentów uniwersytec- 
kich. 


Do szkół posiadających prawa 
państwowe nie będą również 
przyjmowani uczniowie rasy ży- 


| 
| 


„ZYD, KTÓRY PRZESTAŁ 
STAŁ POLAKIEM, 


WIA O RZECZACH „OGÓLN OLUDZKICH". 


BYĆ ŻYDEM, A NIE ZO- 


NIEMCEM, FRANCUZEM -— ROZPRA- 


ELEMENT 


EKONOMICZNIE NIE TKWIĄCY W PRODUKCJI, LECZ 


KONSUMUJĄCY DZIĘKI SWEMU POŚREDNICTWU 


ŁA RZECZY PRZENOS! TEN 
ŻYCIA DUCHOWEGO". 


(1. Margol 


SI- 
SAM STOSUNEK DO SFERY 


in, Idea sjonizmu, str. 18). 
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Rok XIII 


Pierwsza linia chińska 
złamana przez wojska japońskie 


TOKIO, 2. 9. Chińska zewnętrz 


na linia obronna, jak donosi A- 
gencja Domei, została złamana 
przez wojska japońskie, które 


wtargnęły do prowincji Honan z 
Anhwei. Kolumna japońska, któ- 
ra wyruszyła na zachód od Liu- 
an, zajęła Yekiatsi, miasto gra- 
niczne pomiędzy prowincją Anh- 
wei i Honan. 

Wojska japońskie w dalszym 
ciągu posuwają się w kierunku 
zachodnim. 

Jednocześnie inna kolumna 
wojsk japońskich, która wyru- 
szyła w kierunku zachodnim z 
Hwangmei - południowo-wschod- 


Z dniem 16 października 1938 r. 
zawieszeni zostaną w swych czyn- 
nościach wszyscy nauczyciele ra- 
sy żydowskiej w szkołach publi- 
cznych oraz uniwersytetach. W 
tym samym dniu wykluczeni zo- 
staną członkowie rasy żydowskiej 
akademij, stowarzyszeń nauko- 
wych i związków literackich. 


niej prowincji Hupeh — obecnie 
posuwa się na północ od Usuch 
na północnym brzegu rzeki 
Yang-tse. 

Po zajęciu Liuczangu i Jauy- 
kiatangu, wojska japońskie roz- 
poczęły rano generalne natarcie 
na Teiang. Miejscowość ta, poło- 
żona na połowie drogi pomiędzy 
Kiukiang a Nanczang na linii ko 
lejowej stanowi ważny punkt 
strategiczny. Wojsk japońskie, po 


suwające się z trzech różnych 
kierunków, poważnie zagrażają 
stutysięcznej armii chińskiej, 


broniącej łańcucha górskiego Lu 
szan. 


Dalsze dekrety antyżydowskie we Włoszech 


Nauczyciele i studenci żydzi 


usunięci ze szkół i uniwersytetów 


Studenci rasy żydowskiej, któ- 
izy rozpoczęli już studia w wyż- 
szych uczelniach będą je mogli u- 
kończyć. Za osoby rasy żydow- 
skiej w ramach tej ustawy uwa-, 
żani są ci wszyscy, którzy uro- 
dzili się z rodziców żydów, bez 
względu na to jaką obecnie wy- 
znają religię. 


W ciągu nocy 
Z zamoźnego gospodarza — nędzarzem 


Z zemsty spalił sąsiada 


(jk) W kol Sosnówka (pow. gar- 
woliński), powstał pożar w zabudo- 
waniach niejakiego Andrzeja Pudeł- 
ka. Ogień, rozszerzając się szybko, 
objął wszystkie zabudowania, które 
doszczętnie spłonęły pomimo prób 
ratunku, Spłonęły również świeże 


Przeżywamy znowu okres 
alarmów wojennych. Sytuacja 
w sprawie Sudetów jest stale 
napięta. Groźny niemiecki o- 
bóz warowny co chwila daje 
o sobie znać przecież jednak 
opinie co do zamiarów Nie- 
miec są bardzo różne. Obok 
skrajnie alarmistycznych na- 
strojów, prorokujących bodaj 
że codzień wojnę szerzone są 
wiadomości, sugerujące jako- 
by Niemcy nigdy nie miały 
zamiarów wojennych, co wię- 
cej nie miały dążeń imperiali- 
stycznych, a pomiędzy tymi 
krańcami jest cała gama po- 
średnich „orientacyj* w spra- 
wie niemieckiej. Jeśli się weż- 
mie pod uwagę, że oba skraj- 
ne poglądy są szerzone w inte 
resie obcych agentur: alarmis- 
tyczny — żydowskiej, a uspa- 
kajający — niemieckiej, zro- 
zumie się, że o rzeczywisty 0- 
braz dążeń niemieckich jest 
trudno. 

Dlatego wiadomości o poli- 
tyce Niemiec czerpać należy 
nie z plotek, ani z posunięć 
politycznych, które mogą być 
tylko demonstracją czy nawet 
zasłoną dla właściwej gry, ale 
z prac politycznych, których z 


i 


dnia na dzień zmienić nie | 
można, które wskazują kieru- 
nek zasadniczy polityki nie- 
mieckiej. Takim wskaźnikiem 
polityki Niemiec są fortyfika- 
cje na granicy, ich przystoso- 
wanie i rozmieszczenie odpo- 
wiada ściśle zamierzeniom po 
lityki zagranicznej Niemiec, 
bo przygołowunia sztabu głów 
nego są niejako wykładnią 
Min. Spraw Zagranicznych. 


Przede wszystkim jedno: 
olbrzymia z ogromnym nakła- 
dem pracy i kapitału prowa- 
dzona akcja  fortyfikacyjna 
świadczy o zamiarach agre- 
sywnych. Cały rozkład fortyfi 
kacji wykazuje, że Niemcy 
przygotowują się nie do obro- 
ny lecz do ataku, tworząc 50- 
bie raczej bazy wypadowe niż 
obronne. 


Omówmy po kolei fortyfika 
cje granic niemieckich i ich 
znaczenie strategiczne. Ostat- 
nio szczególnie energicznie 
prowadzona jest budowa 
„linii Zygfryda“ przewyższa” 
jącej swoją potęgą słynną 
linię Maginota. Linia ta wska- 
zywałaby, na to, że od strony 
Francji Niemcy chcą się bro- 


dowskiej. 


nić nie nacierać. Prasa francu- 
|ska podkreśla jednak, że linia 
Zygfryda nie ma jednostronne 
go obronnego charakteru linii 
Maginota, że może mieć rów- 
nież znaczenie ofensywne. — 
Linia tych umocnień biegnie 
wzdłuż granicy Luksemburgu, 
Belgii i południowej Holandii. 
Następne skupienie silnych 
fortyfikacyj to wybrzeże pół- 
nocne od granicy holender- 
skiej poprzez kanał Kiloński. 
To skolei atak i obrona prze- 


ciw Wielkiej Brytanii. Tutaj 
również rodzaj fortyfikacji 
przewiduje nietylko obronę 


ale į działania wypadowe. 
Niezwykle charakterystycz- 
ne są fortyfikacje na granicy 
Czechosłowacji. Zostawiają 
one zupełnie otwartą granicę 
północno - czeską. A więc wy 
rażna brama wypadowa na 
Pragę od strony Saksonii. Ata 
ku ze strony Czech Niemcy 
widocznie nie przewidują, 
bądź mają pewność całkowite 
go sparaliżowania go. 
Również specyficzny charak- 
ter mają fortyfikacje na pol- 
skiej granicy. Są one dostoso- 
wane do wojny ruchomej, a 
więc wniosek wojna ta miała- 


yda 


by się toczyć na ziemiach pol- 
skich, 

Jedynie umocnienia w Pru- 
sach Wschodnich mają zdecy 
dowanie obronny charakter, 
wypróbowany zresztą w cza- 
sie wielkiej wojny. 

Spróbujmy więc wyciągnąć 
wnioski z tego układu fortyfi- 
kacyj: Typ ich świadczy wy- 
raźnie ó zamiarach atakowa- 
nia a nie obrony. Zostawienie 
bramy na granicy Czech do- 
wodzi z kolei, że uderzenie 
byłoby tam skierowane. Rów- 
nocześnie brak nawet fortyfi- 
kacyj dostosowanych do wy- 
padu świadczy o pewnej tym- 
czasowości stanu, jak gdyby 
Niemcy miały nadzieję budo- 
wać umocnienia poza linią Su 
detów. Najwyraźniej charak- 
ter wypadowy ma granica pol 
ska, tutaj ciężar ataku prze- 
niesiony zostałby na ziemie 
czysto polskie. — Biorąc wre- 
szcie pod uwagę dwustronne 
umocnienia na zachodzie, mo- 
znaby przyjąć tezę, że Niemcy 
wróciły do starej zasady Hin- 
denburga. najpierw zajęcia 
wschodu, a potym rozgrywka 
na zachodzie, 


r W. 


go” i inwentarz, 

Pudełko, z zamożnego gospodarza 
stał się w ciągu jednej nocy nędza- 
rzem. 

Wszczęte natychmiast dochodze- 
nie ustaliio, iż pożar powstał wsku- 
tek umyślnego podpalenia na tle 
zemsty, jaką do pogorzelca żywił je- 
go sąsiad Sujka Władysław i Ignacy 
Szaniawski ze wsi Zawitała. 


Kłopoty 


spadkobierców 
ks. von Pless 


W związku z przejęciem wielo- 
milionowej schedy przez spadko- 
bierców księcia von Pless, wyto- 
czone zostały przeciwko masie 
| spadkowej liczne procesy ze 
strony zagranicznych wierzycie- 
li. M. in. z olbrzymimi pretensja- 
mi występuje zagraniczny kon- 
cern Szwajcarski „„Hydromikro*, 
na tle załamania się spółek ak- 
cyjnych na Górnym Śląsku. które 
w swoim czasie finansował zmar- 
ły książę Pszczyński. Pretensje 
te wynikły z powodu działalnoś- 
ci osławionego „Oswagu”. Szwaj- 
carscy kapitaliści, domagają się 
od spadkobierców ks. von Pless 
odszkodowania w wysokości 
6.000,000 złotych. 


Chmurne 
Przelotne deszcze 


Przewidywany przebieg pogody w, 
dniu 3 b. m, 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 
umiarkowanym na zachodzie i w 
środku kraju, a dużym na pozosta- 
tym obszarze. Miejscami przelotne 
deszcze, na wschodzie skłonność da 
burz. Temperatura w ciągu dnia 20 
st. Umiarkowane wiatry zachodnie. 
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WRZESIEŃ 


a) 


Już od dłuższego czasu prowa- 
dzone są dochodzenia w związku 
z niebywałą aferą przemycania 
ludzi pizez granicę niemiecką i 
Gdańsk z zachodnich ziem pol- 
skich. 

Przed paru dniami 
że w Gdańsku fałszowane są pasz- 
l porty obywateli polskich, którzy 
nie otrzymali paszportów zagra- 
| nicznych od władz polskich. 


SOBOTA | 
| TAJNY WERBUNEK 


Dziś św. Bronisławy 


Jutro św. Rozalii 


pisaliśmy, 


DO REICHSWEHRY 

Okazuje się, że proceder ten ti- 
prawiany był na szerðķą skalę 
| przezumłodych Niemców, obywa- 
| feli polskich, którzy podlegli taj- 
nemu werbunkowi do niemieckiej 


TEATR NARODOWY: Punkt o g. 
S-ej wiece: „Zielony trak“. 
TEATR LETNI: Dziś o godz, 8 


przezabawma, komedia „KIepoty Reichswehry. Uciekają oni dol 

TEATR POLSKI: Codzień świeżo , Gdańska, bądź też przemycają się 

wystawioną komedia Devala ¿Sub przez granicę do Prus Wschodnich 

retka* te Stefanią Jarkowską w rol | gdzie przeszkalani są  wojskowó 

tytułowe. i : „|w tak zwanym „Legionie Pomor- 

PAL i MAŁY: „Pani natura”. | skim“, „Legion Pomorski", podó- 
£ 


bhie jak begion Austriacki" i 


A IEJ: O ; f 
acha Ea godz. „Legion Sudecki“ rekrutuje się z 


8.15 wieczorem,  komeda muzyczna 
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„Na falł etern“ P. Leone, L. Bro- | Niemców zbiegłych z Polski. 
dzińskiego, Lawiny Świętochow- 

skiego. Grają: Benita, Śtojowskł ZŁIKWIDOWANIE 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 

Zawistowski, Kielarski, Modrzew- "4 SZAJKRI 

ski Reż. Zawistowskiego, dekor. WERBUNKOWE 3 
Kurnana. 


Szajka, która grasowała na zie- 
miach zachodnich werbowała o~- 
chotników i przemycała ich za 
granicę, była przedmiotem dłuż- 
szych obserwacyj władz sled- 
czych. W rezultacie aresztowano 
18 Niemców z ziemianinem Fr. 
Stubbem na czele. | 

Niebawem odbędzie się ria Po- 
morzu proces tych Niemców. Na 
rozprawę powołano 30 świadków. 
Przewód sądowy oświetli metody 
działalności szajki werbunkowej. 
Będzie to jeden z najciekawszych 
procesów 6 charakterze politycz- 
nym, ; 

PRZEMYT BRONI. 

Obok przemytu ludzi, stale ù- 
prawiany jest, o czym już nieje- 
dnokrotnie pisalismy, przemyt 
broni z Nierniec na teren wolnego 
rhiasta, które nie posiada żadnych 
uprawnień wojskowych, gdyż naa 
całością wolnego miasta czuwa 
armia polska. 

Mimo to policja gdańska i sztur- 
mówki partii hitlerowskiej, spro- 
wadzaja olbrzymie ilości broni i 
amunicji, które gromadzone są w 
koszarach tych organizacyj 1 spe- 


OPERRTRA „,B.15*: „Krysia Le- 
śniczanńka” ze Szczepańską i Mesmal 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt licź 
ua rodzina”. 


KINA CHRZEŚCI|ARSKIE 
informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tei 7:11-25, 
AS (Grójeęka 56) 4 „Jedna: na mi- 
lidh“ 1 „Król magików”, 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA (Wolska 
dzialne maleństwo". 
JURATA: 52 dni miłości* i „Pro- 
mienie zagłady". 
-KINU PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chioana 8): „30 Karatów Szczęścia” 
KOMETA: „Hote! Hollywood“, 
MARS: „Złote na ulicy”, 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
Wielkiej Wojnie”. 
PRAGA: „Cień Szanghaju” i „Skrzy 
dła nad Honolulu", 
PRASKIE OKO: Niedorajda” 
„Ordynat Michorowski”. 
ROMA: „Tajemnica Indii”, 
SOKÓŁ „Moja maleńka* i „Wiel 
ka miłość Beethovena". 
STUDIO (Chmielna 7): „Ła Hå- 
banera". 
SORRENTO 


32): „Niewi- 


„Po 


ME 


W zakładach I, K. Poznańskiego 
powstał zatarg ua przędzalni odpad- 
kowej, Spór toczył się o wyrównanie 
płac, które były niższe o 8 proc., o 
zmianę, surowca na przędzalni, gdyż 
wskutek dostarczania nieczystych 
odpadków byty wypadki zachorowa- 
nia, wreszcie o zwiększenie norm ob- 
sługi maszyn, gdy wynosiły one dłu 
zespołu 2 siły | pomocnik, gdy w in- 
nych zakładach 3 siły i pomocnik, 

Żatarg w Widzewskiej Manuiaktu- 
rze nie uległ złagodzeniu. Na konfe- 
rencji u insp. pracy dyrekcja zgodziła 
|się cofnąć wypowiedzenie pracy ro- 
|| botnikom i majstrom, natomiast kate- 
igorycznie nie zgadza się na Zmianę 
zarządzenia, przewidującego redukcję 
czasu pracy do 2 í 1 dnia w tygodniu. 


(Krypst2 24): _Nie 


oddam dziecka” I „Magnolia”, 
„ŚWIAT: „Tajny Agent" ı „sylwet- 


Pijana taksówka na Grochowie 


Tłum chciał zlinczować szoiera 


miast do taksówki i wyciągnęli z 
niej szofera Henryka  Rosochac- 
kiego, zam. przy ul. Wileńskiej 
nr. 43, który był kompletnie pi- 
jany. Kilku mężczyzn  usiłowało 
nad pijanym  szoferem dokonać 
samosądu. lecz zapobiegła temu 
policja. Do rannych wezwano kā- 
retkę pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz stwierdził u Ry- 
szarda Ochmana szereg ogólnych 
obrażeń oraz wstrząs mózgu, u 
Danuty Ochman złamanie riosa Í 
rańy cięte głowy, U Franciszka 


Nā ul. Grochowskiej przechodnie | 
byli świadkami jak środkiem jezd 
ni pędziła z nadmierną szybkością 
taksówka nr. TO3-078, zataczając 
gżetokie kregi. 

Taksówka kilkakrotnie wjecha 
ła na chodnik, szerząc wśród 
przechodniów popłoch. W pewnej 
chwili przed domem nr. 56 tak- 
sówka najechała na  14-letnią 
Nellę Ochman, która prowadziła 
za ręce braciszka Ryszarda, lat 2 
i siostrę Danutę lat 7. Taksówka, 
nie żatrzymiując się jechała da- 


lej po chodniku i wpadła do do- Śmietanowskiego rany  tłuczone 
Hi wodociągowego, w którym pra | czoła i głowy. 
eowali robotnicy. Jeden z nieh] Tąksówkę, która uległa częś- 


ciówemu rozbicia wyciągnięto z 
rowu i umieszczono ha podwórzu 
12 komisariatu P. P. przy ul. 
Grochowskiej. Rosochackiego o- 
sadzono w areszcie. 


Fłantiszek Śmietanka został ude- 
ony kołem w głowę i stracił 
przytomność. 

Przechodrie, którzy obserwo- 
wali wypadek, podbiegli natych- 


cjalnie do tego przeznaczonych 


cyjnych 


ABC — NOWINY 


arsenałach. 


KONNE ODDZIAŁY 

Również nie wiadomo, jakim 
prawem ostatnio zorganizowano 
oddziały konne. Istnieją więc od- 
działy miejskiej kawalerii gdań- 
Skiej, które uznane zostały za ka- 
dry, do których odbywa się od 
pewnego czasu ożywiona rekruta- 
cja młodzieży z pod znaku „Hitler 
Jugend'. 
a Ma to być zaczątek normalnego 
korpusu kawalerii narodowo - so- 
cjalistycznej w Gdańsku. I tu, 
przedstawiciel werbunkowy ,,kor- 


CODZIENNE 


Przemyt ludzi i brofńl 


Tajny werbunek do Reichsoehry 


uprawiany jest ńa żiemiach polskich 


pusu konnego“ zwrócił się z ode“ 
zwą do młodzieży hitlerowskiej, 
ażeby w dniu 5-ym września, a 
więc w najbliższy poniedziałek, 
zgłosiła się do przeszkolenia koń= 
nego NSRK (narodowo - socjali- 
styczny konny korpus). 


FAKTY 

NIEPOKOJĄCE 
Zagadnienie „Legionu Pomór- 
skiego“ w Prusach Wschodnich, 
tuż nad granicą polską i tworże- 
nie korpusu kawalerii w Gdańsku 
— są to fakty niepokojące, które 
winny wzmocnić naszą czujność. 


m a 


M u nm ci w 


Rr. 2H a 


PKI szkolne 


i palta, garhitury, płaszcze 


męskie, damskie i dziecinne gotowe i na miarę 


kupujcie tylko 
w hurtowni 
(i piętro) Czytein 


mą m 


J: SYTA (zatoka 60 


ABC 250/, zniżki 


Warszawska Rada Adwokacka 


O procesie z Kiepurą 


"Kontyngenty nowych adwokatów 


Na pierwszym posiedzeniu no- 
wopowołanej Rady Adwokackiej 
w Warszawie, rozpatrywano sze- 
reg aktualnych spraw dotyczą- 
cych palestry. M. inn. na porząd- 


„Lojalność” bańczków niemieckich 
wobec poiskich przepisów dewizowych 
Wielka afera w Katowicach 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
towicach odbyła się ciexawa spra 
wa dewizowa o zakroju wielkiej 
afery podatkowej naświstlająrej 
łojalność woktec polskich przeDi- 
sów dewizowych niemieckich Fan 
czków, a w tym wypadku „Ha js- 
besitzerbanku" spółdzielni w Sie 
mianowicach. 

W grudniu 1987 r. stwierdził 
inspektorat Okręgowy Ochrony 
Skarbowej w Katówicach, że w 
banku tym istnieją konva na fIk- 
cyjne nazwiska, którymi dysponu 
ją obywatele rbcy, staie zam.esz 
kujący zagraricą i wyinycający 
od czasu dô Czasu wielkie sumy, 
z dochodów  uzżyskauyecn w Pol- 
sce. W szczególności ustalone, ze 
w banku tym :stniało konte cty- 
watelkł niemieckiej Gertrudy nel 
wigowej, zamieszkałej w  Bunz- 
lau, prowadzene pol fikcyjnym 
nazwiskiem Marianny Leks «na- 
zwiśko panieńskie Helwigowej), 
na które wpłarono dochody Hel- 
wigowej z dothu przy ul. Pow- 
stańców 12-w"”Siemianowicach i 
„Kina Kameralnego", mieszczące 
bo się w tym domu. Poza tym tst- 
niało konto kina, da które wpia- 
cano wszystkie dochody a » kon 
ta tego _przelewano Helwigowej 
jej 1/8 część zysku. Wpłat Gokony 
wał wspólnik Helw'gowej. Schró- 
der. 

Bank  wiedżąc, że Helwigowa 
jest obywatelkg obcą, mimo tego 
pomagał w tych mazhinacjach. 
Wraz z wpłalumi Schródera pe 


Koń mści się na robotnikach 
za akcję porządkową rządu 


Ponieważ cofnięcie redukcji zostało 
REDA również na 14 dni tyl 
o, robotnicy nie godzą się na te wā- 
runki | zapowiedzieli strajk w dniu 
dzisiejszym. 

Wypowedzenia nie ograniczyły Się 
wyłącznie do . robotników i mejstrów 
na tkalni. Widzewska Manufaktura 
wydzierżawiła '* swoim czasie nie- 
które oddziały produk-fi, jak blachar- 
ski, metalurgiczny, stolarski, zwózka 
węgla i inne przedsiębiorcom prywat- 
nym, Ponieważ przedsiębiorcy ci osta- 
tnio nie otrzymal: pieniędzy na wy- 
płaty robotników. wypowiedzieli za- 
trudnionym w tych oddziałach robot- 
nikom pracę. Również poważna liczba 
starszych majstrów na innych oddzia 
tach tudzież pracowników administra- 
otrzymała wypowiedzenie 
pracy, 

Dobrze poinformowani twierdzą, że 
Kon w ten sposób zamierza wywrzeć 
presje na władzach rządowych, za 
ostre postępowanie z firmą w toku 
ogólnej akcji porządkowej, 
m e a a] 
Znany że swej taniðsc} i solidności 
SKŁAD PAPIERU I mate- 

riałów piśmiennych 
P __ pod godłem + 
wł. ROMAN HANYSZ 
W-wa Marszałkowska 32 tel. 9.638-76 
Posłada największy wybór przybo- 
rów szkolnych i kreślarskich oraz u- 
dziela młodzieży studiującej specjal- 
ne rabaty. Egzystuje od 1915 roku. 


PIT" 


zpośrednimi, Helwigowa uzyska- 
ła w ten sposćb z Banku usoło 
10.000 zł; poza tym jednak Meiwi 
gowa dysponowała wielkim su- 


mami ze źródeł prywatnych, a 
także i prywatnie wpłacał jej 
Schröder: Wysokości tych sum 


nie sposób jednak ustalić. Helwi- 
gowa przyjeżdżając 


raz na kilka miesięcy. wymycała 
na jeden raz po kilkanaście tysię 
cy zainkasowanych z różnych źró 
deł. i 
Sad opierając się na bezwzgięd 
nym materiale dowodowym ska- 
zał dyrektora banku Szhwarzera, 
wspólnika Helwigowej Schredera 


do Polski |; Wilkową po 6 mies i 500 zł. 


ku dziennym znalazł się głośny 
proces wytoczony przez aiw. Hof- 
mokła - Ostrowskiego, tenorowi 
Janowi Kiepurze, pod zarzutem 
obrazy stanu adwokackiego w wy- 
wiadzie prasowytn. Rada Adwo= 
kacka ze względu na okoliczności, 
łączące się z tym procesem i za- 
przeczenia rozesłane w swoim 
(czasie przez Kiepurę, zdecydowa- 
ła wydać bfiejalny komunikat dö 
opinii publicznej, stwierdzający, 
iż nie upoważniała nikogo do wy- 
taczania procesu sądowego o obra 
zę stanu adwokackiego. 

Rada Adwokacka wyłoniła spe- 
cjalną komisję, która zająć się ma 
opracowaniem opinii dla Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości w spra- 
wie ustalenia kontyngentów no- 
wych adwokatów w warszawskiej 
apelacji. Na czele komisji Stanęli 
dziekan Nowodworski i wicćdzie- 
kan Blenau. 

[EGZ TOREM. OZ ORZWAK 


Słaba sieć drogowa na Lubelszczyźnie 


11.000.000 złotych wydano 


na tegoroczne inwestycje w pow. puławskim 


(jk) Lubelszczyzna tha bardżotnie na ruch uospodarczy, kousek 


słabo rozbudowaną 3186 dróg bi- | wencja czego 
tych. Wpływa to oczywiście ujem ltrańzakcji, zwyżka ten przez pod 


jest ogran:czenie 


| EE | wione E 


Tartak i składy drzewa 


A 
thaw e> 


„POZNAŃ 2. 9 W tartaku w 
Biadkach pow. krotoszyński, *wy- 
bucht pożar, prawdopodobnie wsku 


„padły ofiarą olbrzymiego pożaru 


a ponadto przybyły straże z Kalisza, 
Ostrowa i Krotoszyna. -----—n«— - 


Z pomocą pospieszyły również pa- 


tek samozapalenia się pyłu troci- | rowozy ze Stacji Biadki, w pobliżu któ 


nowego od fizegrzanych łożysk. 


Rozszerzający się z niezwykłą szyb | poczęły gasić 
budy nek | kolejowych. 


kością ogień objął wkrótce 


rej znaduje się budynek tartaku i roz- 
ogień wprost z szyn 
Po wielogodzinnej akcji 


tartaku i zapas drzewa tartego, zło- ogień zdołano ugasić. Spłonęły urzą- 
żonego w pobliżu. Akcję ratunkową | dzenia maszynowe tartaku oraz więk- 
rozpoczęły wkrótce wszystkie straże sza część drzewa tartego. Szkody wy- 
ochotnicze z okolicznych miejscowości rządzone przez pożar są znaczne. 


Pomoc dia gospodarstw 
dotkniętych pryszczycą 


W związku 2 epidemią pryszczycy 
w kraju, Min. Roln. i Ref. Roln. 
przeznaczyło ze swych funduszów 
pewne kwoty na zwalczanie epide- 
mii oraz na niesienie pomocy tym 
gospodarstwom, które najsilniej z0- 
stały dotknięte skutkami zarazy. 

Na ten cel została wydatkowana 
dotychczas kwota 2000.000 zł, ż 
czego wypłacono rolnikom odszko- 
dowanie w sumie 389.000 zł. za zabi- 
te 2.779 sztuk bydła chorego Oraz 
731.000 zł, za 6.504 sztuki zwierząt 
OBO RAK AREA 


KRAWIEC 


Posada ha  Składzłe duży wybór 
GARNIFUROW | PALT męskich i 
uczniowskich oraz przyjmuje zamó- 
wienia Wspólna 14 sklep A, Leibrandt 

i zę PRE AO à 


męski r 
uczniowski 


próc. ceny szacunkowej. 


padlych. Pozostała kwota około 
900.000 zł. została wydatkowana na 
zakup środków odkażających i lecz- 
niczych oraz w części na koszty, 
związane z potrzebą rozszerzenia o- 
pieki weterynaryjnej nad okręgami 
zapowietrzonymi. 

Odszkodowanie za zwierzęta padłe 
wypłacane były tym rolnikom, któ- 
tzy zglosili zawiadomienie do władz 
o wybuchu epidemii w ich gospodar- 
stwach i podczas trwania pryszczycy 
zastosowali się do zarządzeń, wyda= 
nych przez Państwową Służbę Wete- 
rynaryjną. Za zwierzęta chore, zabi- 
te z polecenia władz, wypłacana by- 
ła zapomoga w pełnej wysokości, na 
jaką zabite zwierzęta zustały osza- 
cowane. Za sżtuki, które padły, Za- 
pomoga Min. Roln. i Ref, Roln. udzie 
lana była rolnikom w wysokości 75 


Żywe ciele pod kołdrą 
z córką żydowskiego szmuglera 


(jk) W Lublinie tępiońy jest bór-| cietāka. 


dze energicznie tajny ubój, który u- 
prawiają zawodówo żydowscy szmu- 
glerzy. 


W związku z tym kontrolerzy miej- 
scy przeprowadzają ciągle wywiady 
w poszczególnych regionach miasta, 
takiego wywiadu 


Podczas jednego 


| podczas jet się, że w mieszkaniu ży- 


da, Szmula Himelbluma jest ukryte 
cielę, przeznaczone na tajny ubój. 
Kontrolerzy wkroczyli do mieszka: 
nia szmuglera, lecz nia mogli znaleźć 


BF GGOO OW DA 


t p G iaoa f Ia B » PZ. WORSE 
(htesż ótrzymywać pismo do domu 
zgłoś prenumerata 

Osobiście, telefonicznie albo listownie. 
Kantor ABO — Nowy Świat 15 m. 1. 
tel. 22450 w godz. 8 — 19. 
Administracja ABC — Al. Jerozolimskie 121. 
tel. 309-32 w godz. 9 — 16, 
zerowa I wawie iran wd 


1 dopiero przypadek chciał, że u- 
dało się im znaleźć to cielę w... łóżku 
pod kołdrą, „czule przytulone” do 
łona córki Szmula Himólbluma. 


WIADOMOŚCI Z TORU 


GON. 1. Nagr. 1.890 zł. dla 4 1. 1 
st. konł. Dyst. 2800 mtr.: Korona, 
Husarz, Irresistible, Indus. 

GON. 2. Nagr, i.400 zł. dlą 3 Li 
st”. kom, Dyst. 2200 mit: Humor, 
Patnar, Holmes, Kulfon. 

GON. 3. Nagr. 1.800 zł. dla 2 1. ko- 
ni. Dyst. 1100 mtrs Szatmar, Pala 
fox, Stochód;, Dalan, Porfir, Ural, 


Honey, 
CON. 4. Nagr. 4.000 zł. dla 4 L 
klaczy. , Dyst. 1600 mtr.: Genewa, 


Money. Moon, En avant, Nola. 

GON, 5. Nagr. 1.400 zł. dla 3 Li 
st. kl. _Dyst. 1300 mitr.,, Nebraska, 
Jenny, Rzeka, Odaliska II, Wilia, Cy- 
uara, Aza, Ołena, Paiva, Thaiti, Jo- 
risala. 


rożenie transpertu i brak mczno- 
ści poszerzenia rynków zbytu. 

Diatego zagadnian:e sieci ko- 
munikacyjnej na tym terenie jest 
problemem pierwszorzędnej wa- 
gi. 

Władze państwowe i samc"zą 
dowe w bieżącym toku późwiści: 


wacji dróg -w =<pow.+ .puławsk:nAt 
Na inwestycje drogowe wydano i 
wyda się w tym sezonie 1.009.000 
zł., przy czym trzeba zaztaczyć, 
że konserwacja stanowi duży pro 
cent tej sumy. Wybudowane zo- 
stały lub przebudowane drogi na 
odcihkach: Pulawy — Kurów — 
Radom, Puławy — Kazimierz. Na 
łęczów = Lublin, Puławy — Ba- 


ranów, Kurów — Lekoć Kazi- 
mierz — Szczekarków i Puławy 
— Dęblin. 


Inwestycje te obejmują rów- 
nież i przebudowę  drewrianych 
mostów na betonowe. 

Z jest a 5 
STUDENTÓW 
wykwalifikowanych korepetytò- 
rów, pracowników biurowych, 
felczerów | masażystów poleca 
Społeczne biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. ..Bratnia Po- 
WOC SU. Ok Krakowskie 
Przedmieście 30, te. 2277-02, 
czynne codziennie 18 = I4 

1 18 — 19, soboty 13 — 14. - 


>» $ 
Znów zakwitła 
akacla 
Już poraz drugi w tym roku 
adarza się w Słonimie wypadek 
powtórnego zakwitnięcia drzew. 
Przed kilku dniami zakwitła gru- 
Sza, teraz znów powtórnie zakwi- 
tła akacja. 


PAMIETA nanye 
EEDEN T 


na dziś 


, GON. 6. Nagr. 1.800 zł. dla 2 Ł ko- 
ni. Dyst. 1100 mtr.: Aksum, Kastylia; 
Rapir, Gefia, Armand, Partyzant; Ka- 
stet. 

GON. 7. Nagr. 2.000 zł, dla 3 h i 
St. koni. Dyst. 1600 mtr.: Okrza, ja- 
guaf, Komttr M, Markiz li, Biderma= 
jer, Nelly; Mariasz, Odonicz, Ragtrza, 
Hokei; Jenissiej. 

GON 8. Nag:. 1.600 zł. dla 3 1. i 
st. koni, Dyst. 1600 mtr.: Ingola, Ja- 
lousie, Ruń IÍ, Muza Il, Oberon, baj- 
| konik, Tufcja, Hermosa II, Jesion. 


GON. 9. Nagr. 1.8DU zł..dia 3 È i 
| st. koni. Dyst. 2100 mtr.: Talithia, Ja- 
guar, Ramona IV, Kid, Irtysz, Lohen- 
grin. iiiktor, Lolita, Ilona. 


ły dużo uwagi budowie iśkónsef: %7 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


Obóz Legii Akademickiej 


SZKOIER 


Lidzbark, typowe pomorskie 
Miasteczko, zasługuj: o tyle na 
Specjalne wyróżnienie z pośród 
Wielu innych tego typu, że gości 
W nim Legia Akademicka zgrupo- 
wana w Centralnym Obozie Wy- 
szkoleniowym. 

Do obozu, położonego w pięk- 
üym sosnowym lesie jest zaledwie 
l i pół km., te też po wyjściu z 
Pociągu nie bardzo się zmartwi- 
łem, brakiem jakiegokolwiek środ- 
ka lokomocji i udałem się pieszo 
na miejsce, 

Po kilkunastu minutach marszu 
wyłoniła się raptownie potężna 
drewniana brama, umieszczony 
zaś na niej napis „Obóz Legii 
Akademickich* objaśnił mnie, że 
Cel wędrówki został osiągnięty. 


CYWILOM WSTEP 
WZBRONIONY 

_ Srogi wartownik, jak się później 
dowiedziałem. student Wydz. Le- 
karskiego U.S.B., potężnym „stój“, 
osadził mnie na miejscu. Krótka 
Wymiana zdań na temat wzbro- 
nionego wstępu osobom cywilnym 
na teren obozu i ostatecznie w to- 
warzystwie innego akademika u- 
dałem się do dowództwa. Formal- 
Ności trwały krótko. Otrzymałem 
żelazny list, zezwalający na Te- 
Dorterską penetrację żoinierskiego 
żywota kilkuset przedstawicieli 
6-ciu ośrodków naukowych Polski. 

Różnorodność środowisk odczu- 
łem natychmiast, słysząc śpiewny 
akcent wjleński, twarde „r“ po- 
znańczyków i osławione „,ta-joj*. 
Tu, wszyscy przybrani w wiel- 
le granatowe. baskijki, w mun- 
durach lub krótkich spodenkach, 
w zależności od rodzaju ćwiczeń, 
zda się nie odczuwali różnicy 
Przestrzeni. jaka ich normalnie 
w ciągu roku dzieli. Zbratani je- 
dną komendą i wspólnym wysił- 
kiem robili wrażenie kompanii 
regularnego wojska. 


WYGODNE BARAKI 
DOSKONAŁY WIKT 
Z zaciekawieniem począłem się 

rozglądać po obozie. Interesowały 

mnie przede wszystkim warunki 
kwaterunkowe i żywnościowe. 

Pierwsze w postaci dużych, wy- 

' godnych, drewnianych baraków, 

mogących bez trudu pomieścić 

čałą kompanię, rozproszyły me 
troski o wygodę. 

A wyżywienie? W tej materii 
udałem się po wskazówkę do przy 
Padkowo spotkanego znajomego 
kol. K, z Warszawy, który 
ha ten turnus został powołany. 
*rzywitaliśmy się serdecznie. 
„= No, jak się wam koledzy 
zyje? — spytałem. Rzadko widy- 
Wany u niego uśmiech okrasił je- 
50 opalone oblicze. 


— Doskonale. Las wielki. Czy- | 
ste powietrze i cudne jezioro — | 


CÓŻ więcej nam potrzeba? — od- 
Parł wesoło. 
— A jak tam z jedzeniem? — 


właśnie | 


ic gotowości Bojowej 


Studenci budują drogę 


wej skoczni do wody. Malkonten- 
tów, cierpiących na wodowstręt, 
spychano  bezceremonialnie do 
wody. Wrzasku i śmiechu było 
przy tej operacji tak wiele, że 
udzielita się w końcu i mnie ta 
ogólna radość. 
ARADEMICY 
BUDUJA DROGE 


Najbardziej jednak zbudowa- 
ny byłem podczas swego krótkie- 
go pobytu w C.O.W.L.A. wyczy- 
nem, który stanowił dla mnie nie- 
lada rewelację. Oto postanowiono 
miastu wzamian za jego życzli- 
wość i sympatię dla uczestników 
obozu, zbudować odcinek drogi 
długości przeszło kilometra. Brak 
jego dawał się mieszkańcom 
szczególnie we znaki, to też nic 
dziwnego, że z entuzjazmem przy 
jęto zamierzone w tym kierunku 
wysiłki. 

Trafiłem akrat na najgorętszy 


W  żargonowym  „Momencie” 
poczynił p. Stupnicki niezmiernie 
ciekawe zwierzenia na temat du- 
szy żydowskiej i zatytułował swe 
wywody: „Twarzą do gojów“. 


W ostatnich czasach mówi się bar- 
dzo wiele o duchu żydowskim, o Ży- 
dowskiej mentainości, na nasz rachu- 
nek wypowiadano bardzo wiele 
giupstw, ale ziarno prawdy zawsze 
było w twierdzeniu: żydzi mają włas- 
ną formę myślenia, żydzi mają swój 
stosunek do świata i do ludzi, chociaż 
trudno wskazać, w każdym pojedyn- 
czym wypadku, na czym ten własny 
sposób polega. W ogólności można 
tylko pwiedzieć, że żydzi mają roz- 
sądny punkt widzenia — patrzą trzeź- 
wo na życie; że gorzkie doświadcze- 
nia nauczyły ich być przezornym na- 

et w słowach; "że "kierują stale 
swój wzrok do wewnątrz, ciągle mó- 
włą we własnym kółku, mówią stale 
między sobą i unikają, iak.tylko moż- 
na, wciągania zewnętrznych czynni- 
ków do swoich własnych spraw. 

Wiemy dobrze, jak chorobliwie 
lękają się żydzi, by nikt z zew- 
nątrz nie mógł się wtrącić do ich 
wewnętrznego życia. Sami za to 
nałogowo chca wchodzić w głąb 
życia narodów nieżydowskich. 
P. Stupnieki zwierza się dalej: 


Możliwe, że fakt, iż żydzi stale 
tworzą dla siebie „żydowski“, własny 
, Arabski, perski, grecki i hiszpański ję- 

zyk, możliwe jest, mówię, że to two- 
rzenie języka jest skutkiem koniecz- 
| ności pozostawania między sobą, mô- 
wienia w zwartym kole, unikania sze- 
rołciej areny. I to też jest może przy- 
jczyna, że hebrajski w przeciągu ty- 
Isięcy lat służył za intymną mowę 
mędrców, a także i w społecznych 
sprawach żyd był przezorny, mowił 
| przede wszystkim we własnym kółku 
ti im bardziej ktoś apelował do war- 
|tościowych czynników, tym bardziej 
próbował mówić „swoim* językiem. 


okres pracy. Metaliczny dźwięk ŻEBY CO ROKU 
łopat, oskardów, toczących się PRZYJEŻDŻALI 
wózków | okrzyki „hej - hop“, 


| Pełen wrażeń obozowych uda- 
|łem się do miasta. Na rynku, 
stanowiącym centrum zainterso- 
wań całego spokojnego miastecz- 
|ka, ujrzałem grupkę ludzi leniwie 
|rozprawiających 0 codziennych 
| kłopotach. Nawiązałem z nimi 
|rozmowę. Ciekaw byłem stosunku 
mieszkańców do uczestników obo- 
zu. 

1 — Zadowoleni są panowie z po 
bytu akademików na waszym te- 
Irenie? — spytałem. 
| — O tak. W tym roku specjal- 
inje nam te obozy pomogły. Oży= 
wił się handel i drobny przemysł 
małego miasteczka, jak nigdy do- 
tąd. A i wesoło jest, bo często 
ogniska urządzają. Żeby tylko co 
roku do nas przyjeżdżali. 


towarzyszące każdemu zbionowe- 
mu wysiłkowi, sprawiały wraże- 
nia dobrze zorganizowanej pracy 
zgranej ekipy robotników. 

Patrząc na wpółnagie postacie, 
raźnie porające się z górami wil- 
gotnej ziemi, nie chciało się wie- 
rzyć, że to przecie pnacują akade- 
micy. 

W największej grupie dziel- 
nych pracowników wydano rap- 
tam głośny okrzyk podziwu. Oka- 
zało się, że był poważny powód 
po temu. Oto jeden z szerego- 
wych pobił dotychczasowy re- 
kord, wywożąc nieprawdopodob- 
ną ilość 86 taczek ziemi. Wyczyn 
ten spotkał się z zasłużonym bra- 
wem współtowarzyszy. Ja Sam 
zresztą z przyjemnością złożyłem 
mu szczere gratulacje. 


S. 


Wygadał sie 


P. Stupnicki w „Momencie” 


UsrywaćĆ sie nie przyda! 


stwierdził, że istotą duszy żydow- |do narodów chrześcijańskich zo- 


skiej jest ukrywanie tajemnic 
własnego życia przed obcymi, 
wśród których żyją. Dlaczego? 
Oczywiście nie ukrywa się rze- 
czy niewinnych. 
Ale dziś już zapóźno, bo tajem- 
nice żydowskie, ich złowrogie za- 


| stały już dostatecznie zdemasko- 
U . . = 
wane. Czas robi swoje, a jeszcze 


10 lat temu dziennikarz polski 
nie potrafiłby nic zacytować z 
żargonowego pisma. 


Przypominają się pierwsze sło- 
wa znanej piosenki: „Ukrywać się 


miary, ich oszukańczy stosunek | nie przyda, dziewczę moje!“ 
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DLA WYGODY. NASZYCH 


P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 


3 mm 


Sir. 


Kupiectwo litewskie nawiązuje 
kontakty z przemysłem w Polsce 


Dowiadujemy się, že szereg 
kupców litewskich zwróciło się 
do związków i stowarzyszeń gos- 
podarczych w Łodzi. w sprawie 
uzyskania ew. przedstawicielstw 
łódzkich fabryk włókienniczych 
na Litwę. 

Zdaniem kupców tych, zaintere 
sowanie naszymi wyrobami włó- 
kienniczymi na rynku litewskim 
jest bardzo duże, przypuszczać 
więc należy, że przemysłowcy na- 
si postarają się wykorzystać o- 
becną pomyślną dla nich chwilę, 


naszego eksportu bardzo poważ- 
ną wartość. 

Jąk wiadomo, na rynku litew- 
skim do tej pory prawo obywatel 
stwa posiadały w pierwszym rzę 
dzie wyroby włókiennicze pocho- 
dzenia niemieckiego, jak  twier- 
dzą jednak kupcy litewscy, prza- 
mysł włókienniczy polski posia- 
da w chwili obecnej bardzo po- 
ważne szanse i przy odpowied- 
nich staraniach będzie mógł z łat- 
wością usadowić się na tamtym 
rynku. Litwa reflektuje zarówno 


celem zdobycia rynku litewskiego, |na towary bawełniane, jak i weł- 


który coprawda nie jest zbyt po- 
jemny, 


ale jednak posiada dla, 


' niane, oraz trykotażowe. 


Zydem uwierzono 
w procesie zamojskim 


W Zamościu odbył się ostatnio |że świadkowie oskarżenia, którzy 


dwudniowy proces przed Sądem 
Okręgowym, przed którym stanął 
Henryk Milbrand, oskarżony o 
to, że nawoływał do zamachów 


na życie i mienie Żydów, miesz- 


kających w osadzie Zwierzyniec 
pow. zamojskiego. 


Oskarżony nie przyznał się do 
że prowadził 


winy, zaznaczając, 
jedynie legainą akcję bojkotową 
i że zabraniał nawet jakichkol- 
wiek aktów gwałtu. Oskarżenie 
jest wynikiem żydowskiej prowo 


i krotnie groził żydom, 


oskarżony niejedno- 
że prowa- 
dził agitację dążącą do niszcze- 
nia ich mienia — zasługują na 
na wiarę i że ich zeznań nie zdo- 
łali obalić świadkowie odwodowi. 

Obrońcy oskarżonego, zajęli 
stanowisko że ze strony żydów 


zeznali iż 


| widać wyraźnie zmowę przeciw- 
| ko 


oskarżonemu, że zresztą, w 
myśl tezy ks, Trzeciaka, wysunię 
tej w znanej jego książce o tal- 
mudzie świadkom żydom wolno 
kłamać nawet w zeznaniach, 


kacji, gdyż Żydzi chcą za wszel- 
ką cenę pozbyć się go ze Zwie- 
rzyńca jako osobnika niewygod- 
nego, dlutego właśnie szykanują 
go, znieważają i grożą pobiciem. 
Szereg świadków zeznał, że os- 
karżony istotnie jest ofiarą ży- 
dowskiej prowokacji. 
zajął stanowisko, 


składanych pod przysięgą. 

Sąd skazał Milbranda na 6 mie 
sięcy aresztu z zawieszeniem. W. 
| motywach wyroku sąd podkre- 
Ślił, że nie ma danych, dla któ- 
rych możaby odmówić wiary ze- 
znaniom świadków żydowskich. 
Powództwo cywilne sąd oddałił, 


Prokurator jako nieudowodnione. 


wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


Dzień wpłaty 


Z.H.P. popiera harcerzy żydowskich 


Właściciel rozrachamku (uazwa wydawnictwa): 
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tzucjłem od niechcenia. 
— Żarcie pyszne. Lapsze, jak w 


jl 


Tak więc przyznaje nam p. Stu- | 
pnicki, że wszystkie żargony ist- 


stołówce F. D. A. Biała kawa, 
chleb, masło, obiad z trzech dań, 
ha kolację także mięso; cóż nam 
Więcej potrzeba? — wyrecytował 
Pospiesznie. 


SPORT I MUSZTRA 

Skolei udałem się na stadion 
bo | taki się znajduje i to wcale 
Bokażny), gdzie właśnie odbywa- 
Y się próby biegów na 100 m. Już 
2 daleka dał się słyszeć chóralny 
miech. Powodem, jak się później 
okazało, były syzyfowe wysiłki 
wybitnie zasuszonego kolegi o fi- 
lozoficznym wejrzeniu. Dopingo- 
Wany biegł, jak postrzelony jeleń 
l wkońcu z doskonałym, 
Niego, wynikiem 17-u sek. wpadł 
ZAsąpany na metę. Powitano go 


oklaskami. Następny wzbudził 
zachwyt 12,3 sek. — orzekł po- 
ważnie instruktor, prowadzący 
biegi. 


„ W dalszej wędrówce znalazłem 
SIĘ na placu, gdzie wykonywano 
Musztrę. Suche i twarde uderze- 
nia o karabin wzbudziły we mnie 
zachwyt. Dowódca oddziału jedy- 
Nie srożył się dobrodusznie, twier 
"ZĄC, że baon stołeczny lepiej to 
Jednak czyni. 

Następnym etapem było przej- 
„e na basen, zainstalowany na 
Jeziorze Lidzbark. Z górą 100 roz- 


SWawolonych osobników pluskało | wać naftę meksykańską. nie jak 


SIĘ ochoczo i skakało z trzymetro- 


jak naj 


i nieją po to, by żydzi mogli się po- 
(rozumiewać między sobą w ta- 
ljemnicy przed gojami. Są to po- 
i stu szyfry. 


| pro 
i W rezultacie p. 


Niedyskrecje żydowskiej „Chwili” 
Co na to woj. Grażyński? 


Przypadkowo wpadł mi do rę" 


Stupnieki ! ki żydowski dziennik p.t. „Chwila 


(Miedzynarodowy kongres adwokatów 
w da. 8 — 11 września w Budapeszcie 


| W dniach 6 — 11 września 1988 r. 
, odbędzie się w Budapeszcie Kongres 
| Międzynarodowego Zwiazku Adwo- 
| katów. W ramach Kongresu  odbę- 
idzie się szereg zebrań poświęconych 
referatom (między innymi w spra- 
wach: roli adwokata przy przepro- 
wadzaniu dowodu ze świadków, ko- 
ES etyki zawodowej, organizacja 
pomocy sądowej, gwarancji i immu- 
nitetów zawodu adwokackiego i t. d.), 
tudzież przyjęcia wydane przez P. 
Ministra Sprawiedliwości i P. Prezy» 
denta miasta Budapesztu oraz ban- 
kiet, * 

Prezesem Międzynarodowego Zw- 
Adwokatów jest obecnie Polak, adw. 


Stanisław Rowiński z Krakowa, wi- 
ceprezes Zarządu Głównego Związ- 
ku Adwokatów Polskich, 

W Kongresie weźmie udział dele- 
gacja urzędowa Związku Adwokatów 
Polskich. 

Poszczególni członkowie ZAP, któ- 
rzy pragną wziąć udział w Kongre- 
sie (sprawy paszportowe i dewizowe 
winni załatwić sami), proszeni są 0 
zgłoszeni swego udziału w Biurze 
Związku, Al, Jerozolimskie 11, m. 5. 


Uczestnicy Kongresu korzystaią 
ze zniżki kolejowej, która na kolejach 
polskich wynosi 33 proc., a na wẹ- 
gierskich 50 proc. 


Niemcy chcą płacić gotówka 
za naftię meksykańską 


Z dobrze poinformowanych kół 
meksykańskich donoszą. że rząd 
niemiecki skłonny byłby zakupy- 


dotychczas proponował za towa- 
ry. ale za gotówkę. 

Nafta byłaby dostarczana do 
portu Tampico, a stamtąd prze- 
wożona statkami do Niemiec. 
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Wieczorna”, gdzie napotkałem 
szumny artykuł „W gościnie oł o- 
zu harcerskiego”, skąd dowieńzia 
łem się prawdziwie rewelacyj- 
nych rzeczy. 


Początkowo sądziłem, że doty- 
czy on sprawozdania z polskiego 
obozu harcerskiego, a tymcza- 
dowiedziałem się dotąd 
skrzętnie ukrywanej prawdy, że 
Harcerstwo Polskie popiera har- 
cerzy żydowskich. Nie wiem, mo- 
że zaszło nieporozumienie, albo 
może zwykła bezczelność żydow- 
ska, w każdym bądź jednak razie 
artykuł „Chwili* zmusza do zwró- 
cenia na to uwagi- 


Wyżej wspomniany artyk"ł, o- 
mawia wizytę w obozach żydow- 
skich, rozlokowanych w dolinie 
Prutu, koło Mikuliczyna. Jest to 
kolonia instruktorska „Hauwar 
Hacijoni* — szósta z rzędu, liczą 
ca 250 uczestników z 50 gniazdca 
łej Polski. Aż tylu żydów! 

Z następnych wierszy dowiadu- 
ję się prawdziwej rewelacji. Aby 
nie być gołosłownym, przytoczę 
to, co podaje „Chwila“ lwowska: 

„To jest „kolonia instruktorska“, 


a obok niej jeszcze elita elity: pięk- 
nie urządzony obóz instruktorski 
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Podznakiemkrzyża 


pływają okręty 


portugal skie 

Wszystkie żaglowce ficty por- 
tugalskiej mają odtąd na swych 
pod namiotami dla 49 młodych kie- | żaglach nosić wielki znak krzy- 
rowników, których prowadzi — co; Ża czerwonego, podobnego do uży 
za szlachetny paradoks — instruk- | wanego w średniowieczu przez 
s Walny: p i odró | krzyżowców. Dzienniki zwracają 
ski. Kiedy się o tym dowiadujemy, | uwagę, że pod takim znakiem pły 
czujemy, że ktoś niewidzialny prze- | wały statki Vasco de Gama i in- 
| nych wielkich odkrywców portu- 


kreślił w jednej chwili ciemną kar- 
tę trywialnej nienawiści ściekającej | galskich, obecne więc zarządze- 
| nie jest nawiązaniem do sławnej 


ku młodzieży naszej z dużej części 
prasy polskiej, ktoś położył w tej | tości d 
chwili kres demagogii. Połak-chrze- | PTZSSE EE A A U- 
ścijanin, wytycza młodzieży naro- esj 9 
dowo-żydoyskiej drogi ku temu © Biskup O'Rourke 
w pojęciu harcerskim jest szczyto- | , - : 
wym punktem „piękna i dobra“. | zamieszka w Poznaniu 
Anomalia? Paradoks? Nie! | B. Biskup gdański O'Rourke, 
ku «wać | który po ustąpieniu z Gdańska o- 
ideowego. | siadł w Poznaniu, bawił przeż 
su sierpień na Litwie, a obecnie 
` przebywa w Karlsbadzie na ku- 
racji. 
Z Karlsbadu powróci ks. bis- 
kup O'Rourke do Poznania 


Gda - 
BEC 
ZBAIZA 
4 STOLICĘ 

+> 


„Nareszcie nawrot 
nym dewizom piękna 
Rozradowuje nas ogromnie 
szczegół”... 


A nas, Polaków, zasmuca on bar 
dzo. Zasmuca bardzo fakt, że ktoś 
noszący zaszczytny tytuł instruk- 
tora Związku Harcerstwa Polskie 
go — stał się mistrzem obozowym 
żydowskim i gdy cały naród pol- 
ski otwarcie żydów zwalcza, on 
jeden oficjalnie popiera. Nischby 
to był występ indywidualny jakie- 
goś pana Adama Popławskiego z 
Warszawy, ale poco wciągać Zwią 
zek Harcestwa Polskiego. 


ZPROWINCJĄ 
POLOPORPŁPOPORYP 


mua Sir., 4 


W mniszej szacie lub w nocnej koszuli 


sy natchnienia 


apr 


ARC — NOWINY 


CODZIENNE 


Jak tworzyli wielcy pisarze i myśliciele 


Wielkie słowo „natchnienie“ o- 
kryte jest mgłą tajemnicy. Nie 
jest ono zależne od najsilniejszej 
woli człowieka. Przychodzi i od- 
chodzi nieoczekiwanie. Niekiedy 
każe przygotowywać na swoje 
przyjście specjalną atmosferę, cza 
sem trzeba przyciemnić światło, 
zmienić ubranie, zachęcić je kieli- 
szkiem wódki, muzyką, albo błę- 
kitem pogodnego nieba. 

Ci, których ta kapryśna muza 
odwiedzała dość często przyzwy- 
czaili się do jej ekscentrycznych 
upodobań i oczekiwali jej w jej u- 
lubionej atmosferze. 

Tak więc Fryderyk Schiller 
zgodnie z duchem romantyzmu po 
trzebował do pracy subtelnych 
bodźców. W szufladzie swego biur 
ka chował jabłka, których zapach 
rozchodził się po całym pokoju. 
To była atmosfera twórcza dla te- 
go niezwykle wrażliwego poety, 
który szukał inspiracji za pośred- 


nictwem  najdelikatniejszego ze 
zmysłów. 

Mark Twain naprzykład, mistrz 
humoru, odkrył, że praco- 


wać może tylko w łóżku, aby więc 
uradować świat jakąś nową pereł- 
ką swojego humoru, wdziewał 
nocną koszulę, szlafmycę, kładł 
się do łóżka i tworzył. 

Ciężki, konstruktywnie i mocno 
myślący „żelazny kanclerz" Bis- 
mark oczywiście nie takich pod- 


podobny, aby wprawić się w od- 
powiedni nastrój, kazał sobie zbu- 
dować specjalny stół w kształcie 
podkowy, gdzie zasiadał otoczony 
książkami i dokumentami. I tak 
dopiero, dosłownie, niemal tkwiąc 
w tych papierach, pracował po 
kilkanaście godzin bez przerwy. 

Honoriusz Balzak miał przy- 
zwyczajenia niezdrowe. 

— Umieram z powodu tych 
50.000 filiżanek kawy, którymi 
karmiłem moje natchnienie — po- 
wiedział u schyłku swego żywota. 

Tkwił on ciągle w długach, wie 


- Odnawianie 
kościoła 


w Przeworsku 


Na terenie Przeworska prowadzo- 
ne są obecnie intensywne prace około 
odnowienia miejscowego kościoła pa- 
rafialnego. Ponadto buduje się pocz- 
tę, sąd oraz magazyny cukrowni. 

W Przeworsku przystąpiono rów- 
nież do rozbudowy gmachu „Sokoła”. 
> 


rzyciele nie opuszczali go ani na 
chwilę, chcąc nie chcąc musiał 
pracować, szybko, gorączkowo, a 
by wszystkie swoje zobowiązania 
wypełnić. W czasie tworzenia u- 
bierał się on w ciemną szatę mni- 
szą ze zgrzebnej wełny, przewią- 
zywał się sznurem, nakładał jak 
do jakiegoś misterium, złoty pier- 
Ścień, na którym wyryte były ja- 
kieś kabalistyczne znaki. Do koń- 
ca życia nie chciał rozstać się z 
tymi swoimi dziwacznymi amule- 
tami pracy. 


Niemniej niż Balzak do swego 
pierścienia przywiązany był do 
swej tabakiery Fryderyk Wielki. 
Bez niej nie mógł pracować. Ta 
wierność nie była zresztą czczym 
dziwactwem. Tabakierka urato- 
wała mu życie. W bitwie pod Ku- 
nersdorf pocisk trafił króla, ale 
odbił się właśnie od tabakiery, 
którą dnia tego miał przy sobie. 
Uważał ją więc za swojego wiel- 
kiego przyjaciela, z którym nie 
rozstawał się ani na chwilę. 


Nie wszyscy jednak politycy, 
czy artyści potrzebowali takich u- 


„Dzień katolicki” w Gdańsku 
odbędzie się 31 października 


niet potrzebował. Zamykał się w 
swym pokoju w zupełnej ciszy 
brał cybuch w usta, a nogi kładł 
na drugim krześle i w takiej do- 
piero pozie mógł pracować. 
Tytan pilności Georges Clemen- 


„Katholikentag“ 
ki). z 


Na dzień 31 października r. b. 
zapowiedziano wielkie manifesta- 
cje kościelne w Oliwie z okazji 
(Dzień Katolie- 


Doroczna ta uroczystość ma zo- 


Z ND ZO ZÓO ZZ ZEL, A NA 


roczystych albo dziwacznych na- 
strojów. Wolter naprzykład two- 
rzył zawsze. Nie było takiej sy- 
tuacji w której nie dyktowałby 
swych zjadliwych nowel, powieś- 
ci, listów. Istnieje nawet sztych 
przedstawiający Woltera, dyktu- 
jącego swemu sekretarzowi w 
czasie wkładania spodni. 

Ponury geniusz Dostojewskiego 
wymagał specjalnego nastroju. 

Dostojewski pisał tylko nocą, 
przy bardzo słabym świetlei w 
tej niesamowitej nieco ciszy i mro 
ku tworzył swą „Winę i karę“, 
swoje „Biesy. 

Jak silne są takie przyzwycza- 
jenia jak konieczne są niekiedy 
takie zewnętrzne bodźce, świad- 
czy przykład Caruso, który palił 
bez przerwy mimo, że było to tru- 
cizną dla jego głosu. Nawet kiedy 
Śpiewał, prosił, aby ktoś za sceną 
palił. Wtedy mógł choć z daleka 
czuć aromat swego amuletu 
dymu tytoniowego. 

O wzruszającym nałogu naszej 
wielkiej rodaczki Marii Skłodow- 
skiej mówi w książce o niej—jej 
córka Ewa Curie. Laureatka No- 
bla nawet po najbardziej wyczer- 
pującej, ciągnącej się . niekiedy 
przez noc do rana pracy w labo- 
ratorium, szła do kuchni aby tam 
prać bieliznę swych dzieci. Był to 
rodzaj wytchnienia, odprężenia, 
odpoczynku nerwów i umysłu, 
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Plebiscyt za wiarą katolicką 


odbywa się na Jasnej Górze 


Na uroczystość Matki Bosxiej , 


Jasnogórskiej na dzień 26 sierp- 


nia i dni następne do Częstocho-, 


wy przybyło 130 kompanii. k.óre 
wraz z pojedyńczo przybysymi o- 
sobami liczyły przeszło 200 tysię- 
cy” osób. Najliczniejszymi były 
trzy kompanie z Będzina, Łodzi i 


Łomży, każda z nich liczyła ckoło | 


2 tysięcy osób. Komrania łomżyń 
ska była zorganizowana przez D. 
I. A. K. 


Arcypasterz’ diecszji często- 
chowskiej JE. Ks. Biskup T. Ku- 
bina, widząc tak iiczne rzesze 
przemawiał dwukrożnie. Pierw- 
szy raz podczas sumy na Szczy- 
cie, w dniu 26 sierpnia, drugi raz 


bo sumie (również na Szczycie) 
w dniu 28 sierpnia. Na sztzegól- 
ną uwagę zasługują następujące 
słowa Ks. Biskupa: 

„Patrząc od kilku lat na.miiio- 
nowe rzesze przybywające do Czę 
stochowy nie mogę inaczej tego 
zjawiska nazwać, jak tylko plebi- 
scytem powszechnym ludu pol- 
skiego za wiarę katolicką, gdyż 
tutaj odbywa się doniosły akt zje 
dnoczenia wszystkich warstw lud 
ności i dzielnic Polski, a czynni- 
kiem spajającym wszystkich jest 
wiara katolicka. Jasna Góra za- 
tem spełnia w dobie dzisiejszej 
najdonioślejszą rolę, bo uczy ca- 
ły naród, gdzie jest źródło praw- 
dziwej jedności”, 


Przemysł ludowy 


na Targach 


Na tegorocznych IX Targach Wo- 
łyńskich w Równem, weżmie znaczny 
udział wołyński przemysł ludowy i 
chałupniczy, zamierzając zaintereso- 
wać sfery gospodarcze wartością i 
jakością regionalnej wytwórczości w 
tej dziedzinie. ~ e 

Na targach 


będą zorganizowane 


Demoralizacja 


Woełyńskich 


pokazy regionalnej wytwórczości 
wiejskiej, jak też sprzedaż ekspona- 
tów, stanowiących artykuły masowej 
produkcji, jak wyroby koszykarskie, 
kołodziejskie, bednarskie, wyroby ce 
ramiczno - garncarskie, oraz przemy- 
słu tkackiego, pospolitego i arty- 
stycznego, E 


w Komszmole 


zaniepokoiła prasę sowiecką 


Dziennik „Komsomolskaja Praw- 
da“, publikując artykuł z okazji zbli- 
żającego się 20-lecia komsomotu, 
stwierdza w artykule tym, zatytuło- 
wanym 
że moralność komsomołek przedsta- 


„Honor kobiety sowieckiej”, ! 


we iniormacje, dotyczące małżeństw 
nieletnich w autonomicznej republice 
Azerbejdżanu. Dziennik stwierdza, iż 
w jednej ze szkół azerbejdżańskich w 
piątej klasie na początku roku była 
26 uczenic w wieku 13 do 14 lat, pod 


stowania uczuć religijnych oraz 
wedle zapowiedzi niemieckich 
kół katolickich, będzie wielką kon 
centracją całej ludności niemiec- 
ko - katolickiej w Gdańsku. Uro- 
czystości te odbędą się w bardz 


ceau, z postaci nieco do Bismarka' stać wykorzystana do zamanife- szerokich ramach. - | twórczości. 
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bez którego wielka chemiczka nie 
mogłaby tak wydajnie pracować. 

Takie to dziwactwa trzymają 
się wielkich ludzi, pobudzają ich 
do pracy i są jednym z głównych 
bodźców ich genialnej niekiedy 


wia się wręcz fatalnie. Autor artyku- |koniec roku pozostała tylko jedna, 
łu czyni poważne zarzuty, dotyczące | wszystkie inne wyszły za mąż. 
niezwykle rozwiaązłego życia komso- = pn] 


mołek, jak również ich pustoty i 
W POZNANIU 


skionności do malowania się, fryzo- 
ODDZIAP. „ABC“ 


wania sobie włosów, robienia mani- 
mieści się przy ul. 27 Grodnia 2 


cure i t. d. Kończąc artykuł, autor bi 
je na alarm i wzywa do akcji nad 

Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


podniesieniem poziomu moralnego 
kobiety komsomolskiej. j 


Ten sam dziennik przynosi cieka- 


_Wreczusiwści albańskie. 


numea Ranocona 
- 5 mysz k 


Ww dniu 29 sierpnia vdbyiy się w całej Albanii wielkie uroczysto” 
ści z okazji 10-ej rocznicy proklamacji królestwa albańskiego. Na 
zdjęciu — fragment z manifestacji ludności albańskiej w Tiranie 


B. HOFMANN 


NIEJAKI 
PAN DE KATT 


. r r 
Powiesc współczesna 
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 
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Do antykwariatu Fokinga w Amsterdamie, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w spadku po, kapitanie Kai Kragu, przezna- 
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi- 
nęło. 


Wypowiedział ie słowa nie podnosząc głosu, a jednak 
uczony drgnął jak nieoczekiwanie ukłuty szpilką. 

— Pan smie mówić... że ktoś... ktoś rozsiewa pogłoski... 
że brałem vdział we włamaniu do Fokinga?... — wykrztusił 
z trudnością. 

De Katt potrząsnął głową. 

-- Nie, mam co innego na myśli. Zresztą tam było wła- 
manie i przy tym nic nie zginęło, a ja mówię o kradzieży. 

Van Kosten osunął się bezsilnie na fotel, twarz mu zsza- 
rzała nagle. Poruszał wargami, jak gdyby chciał coś powie- 
dzieć, lecz nie mógł wydobyć jednego słowa z zaciśniętej 
krtani. 

De Katt przeniósł wzrok na stół, zawalony książkami i rę- 
kopisami. 

- — Niech się pan niczego nie obawia — dodał po chwili, — 
ale tak musiało być. 

Teraz (twarz uczonego oblała się rumieńcem. 

— Co pan chce przez to powiedzieć? — wyjąkał. — Co 
to znaczy: że tak musiało być? 

De Kalt przymrużył oczy i popatrzył na człowieka, któ- 


ry siedział przed nim, mieniąc się na twarzy i trzęsąc się 
z głębokiego zdenerwowania. A 

— Pan nie rozumie, panie doktorze? Chciałem pana 
ostrzec. 

Wziął kapelusz z kolan, wstał, skłonił się lekko i opuścił 
pracownię tą samą drogą, którą wszedł, 

Tymczasem van Kosten ocknął się, wybiegł z pokoju i do- 
pędził de Katta już w ogródku. 

— Przed czym pan mnie chciał ostrzec? W związku 
z czym? — zawołał chwytając go za rękaw. 

De Katt odwrócił się. Przewyższał o głowę uczonego, był 
wysmukły, a jednak robił wrażenie atlety w porównaniu ze 
szczupłym, nieco przygarbionym van Kostenem o rzadkich 
szpakowaiych włosach, rozwianych wiatrem. Światło latarni 
ulicznej połyskiwało w szkłach okularów, spod których wy- 
zierały przestraszone, nienaturalnie powiększone oczy. 

— W związku z tym, o czym pan teraz myśli — odparł 
de Katt. 

Jeszcze raz dotknął kapelusza i zatrzasnął za sobą furtkę. 

Van Kosten podreptał za nim bezmyślnie, oparł się czo- 
łem o zimną, wilgotną ścianę ogrodzenia i patrzał długo za 
zwinną sylwetką, kroczącą prędko przez planty. 

— Szantaż... — mruknął i uśmiechnął się gorzko. 

Uczuł nagle, że jest nieludzko zmęczony, wtulił szyję 
w wąskie ramiona i powłócząc nogami, powędrował do 
domu. 


X XI. 


De Katt kroczył przez planty, W powietrzu unosił się 
jakby powiew jesieni: mżył drobny deszczyk, mokre drzewa 
pokryte jeszcze świeżą zielenią, zdawało się zasnęły. 

Osobliwe myśli zaprzątały głowę de Katta. Mijając budkę 
z automatem telefonicznym, zwolnił kroku i nawet przysta- 
nął na chwilę, ogarnięty chęcią zadzwonienia do Weningi. 
Wiedział doskonale, że komisarz bardzo chciałby z nim po- 
mówić, jednak po krótkim wahaniu zrezygnował z tego za. 
miaru i udał się w dalszą drogę. Dotarł wreszcie do Heeren- 
gracht i poszedł brzegiem kanału. 


Był znużony i wyczerpany nerwowo nieustannym polo- 
waniem, które pochłonęło parę tygodni, osiągając szczegól. 
ne napięcie w kilku ostatnich dniach. Z jaką rozkoszą poje- 
chałby teraz do Roosenpoort, do starego przytulnego domku, 
schowanego w gąszczu starych drzew. Otworzyłby okno, 
usiadł przy nim w głębokim fotelu i słuchając cichego jed- 
nostajnego bębnienia kropel deszczu, uspokoiłby się i nabrał 
sił do dalszej walki. Niestety, to było niewykonalne. Wie- 
dział, że Weninga i jego nieodstępny pomocnik Rottwyn zna- 
leżliby go w tym zaciszu i nie pozwoliliby odpocząć, 


Przechodząc przez most, ujrzał wolną taksówkę. Wsiadł 
i podał szoferowi adres. 


Z kolei zwrócił'się myślą do van Kostena. Ten człowiek 
uczuł pętlę na szyi, pozostawało tylko znakiem zapytania, 
czy zdąży z niej wyciągnąć głowę. Nie ulegało wątpliwości. 
że Weninga był wlajemniczony w ogromnie przykrą sprawę. 
van Kosten żył w przyjaźni z profesorem Heytenem. Gdy 
profesor umarł, jego biblioteka została wystawiona na licy- 
tację i wiedy się okazało, że ze zbiorów znikło kilka rzad- 
kich i bardzo wartościowych dzieł. Van Kosten twierdził, że 
otrzymał je w podarunku od Hieyteńa, jednak jego spadko- 
biercy udowodnili, że książki zginęły dopiero po śmierc 
profesora. Nad głową van Kostena zawisła groźba okropne- 
go skandalu. Z trudnością udało się zatuszować sprawę i za- 
pobiec rozgłosowi. W gruncie rzeczy ta okoliczność była zu- 
pełnie obojętna dla de Katta, natomiast przeszkadzało mv 
bardzo, że inni ludzie, jak się zdawało, też wiedzieli o pla- 
mie rra przeszłości van Kostena. 


Przed wjazdem do dzielnicy portowej de Kait wysiadł 
z taksówki, podniósł kołnierz płaszcza, nasunął na czoło ka- 
pelusz, minął parę wąskich krętych uliczek i dotarł wresz- 
cie do gospody pod nazwą „Na spokojnym morzu“, 

W oknach widniały szczelne żółte zasłony, ale drzwi były 
otwarte na oścież i przez nie w dżdżysty wieczór leciały 
ochrypłe dźwięki gramofonu, wygrywającego „Tango mary- 


| narskie,“ 


(D. e. n.) 
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3 zł. za 12 godzin pracy 
płacą żydowskie biura transpórtowe 
Strajk 2000 robotników w Lodzi 


Łódź sto: znów pod źznakiem 
wielkiego zatargu. Jest nim strajk 
robotników przedsiębiorstw trans- 
pottowych, z którego podłożem 
wóatto się zapoznać. Tak się jakóś 
złóżyła, że 95 proc. tych przedsię- 
biofstw — to żydzi. 

Na pierwszym miejscu stoi tu 
oczywiście Międzynarodowe To- 
warzystwo Transportowców i Że- 
gługi; dalej idzie Jelin i Rudomin. 
którego udziałowcetn jest juz zna- 
ny Czytelnikom „ABC“ sam Ei- 
tihgón, posługujący się wyłącznie 
tą firmą. Wymieńmy tu jeszcze 
Schenkiera oraz Północne Towa- 
rzystwo Transportowców i Eką- 
pedycji. którego dyrektorem jest 


Leib Bium, hotówany w kartote- 
kach za propagowanie Komuńi- 
zmiu. Oto dobrana paczka wyzy- 
skiwaczy żydowskich, któtzy roz- 
niecili na terenie Łodzi pożar ża» 
targu i strajku, w hiehotowanych 
dotychczas rozmiarach. 

Jakie jest podłoże zatargu? 
Otóż żydzi z Błumem — komuni- 
stą na tzele, pragną by robottiicy 
polscy w ich  przedsiębiorstwach 
pracowali po 12 godzin na dobę i 
to z płacą zł. 3. Oczywiście strona 
przeciwna żąda twardo 8 godzin 
pracy i godziwego zarobku, któ- 
rych to Blumy, Jeliny, Rudominy, 
Eitingonowie odmawiają. 

Do zatargu przyłączy się niezd- 


Lotina ruletke 


zordahizował „Król hazardu" 


Funkcjonariusze Vll-ej brygady 
urzędu Sledczego, po dłuższej 0b- 
serwacji i wywiadach wykryli 
wszoraj w nocy przy ul. Mura- 
nowskiej 36, w mieszkaniu Hersza 
Lewina, lotny dom gry w ruletkę. 

Przy grze zastano 10 osób, które 


Zniwo śmierci w sierpniu 
72 osoby zginęły tragicznie 


W sićrpniu r. b. targnęło Się nd ży. 
cie 86 8466, w tei liczbie 19 — z wy- 
nikićrh śmiertelnym. Ofiarami wypad- 
padków i katastrof samochodowo- 
fmotócykłowych padło 1 Oosób zabi- 
tych i 186 — rannych. Wskutek wy- 
padków tramwajowych — 33 ranne 
l 1 — zabita, oraz kolejowych 4 ran- 
ne i 2 — zabite. Zabójstw 


cia gazem, alkoholem i denatur 


e = p 


atem, 


SOBOTA 3. 9. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają Zorze”. 
6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran- 
ną. 11.57 Sygnal czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 14.45 
"Transmisja z otwarcia Targów Wscho- 
dhith %e Lwowie. 15.15. Teatr Wyobra- 


ói dja dzieci, 15.50 Wiadomości go- 
śpodarcze. 16.05 „Dlaczego się księżyc 
uśmniecha?"', 16.45 Wywczasy letnie, da- 
wniej a dziś — felieton. 17.00 Muzyka 

eczna. 18.00 Nasz program. 18.10 
Koncert solistów. 18,45 Szkolne czasy 
dana Dęboroga. 19.00 Duety polskie. 
19.20 Pogadanka. 19.30 Rewia. Kancert 
rozrywkowy P. R. 2000 Audycja dla 


Polaków za granicą, 20.45 Dziennik wie- 
czornhy. 20.55 Popgadanka. 21.00 Audycja 
dla. wsł. 2110 Muzyka lekka. 21.40 
Transmisja ż Paryża fragmentów lekko- 
atletycznych øo mistrzostwo Europy, 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 Godzi- 
nA niespodzianek. 23.10 Ostatnie wiado- 
mości. Komunikat meteorologiczny. 
p 
NAJCIERAWSZE AUDYCJE 
15.15 „Skrzydlaty chłopiec" — stłu- 
chowisko dla dzieci, 
14.00 Muzyka taneczna z Dorocz- 
nej Wystawy Kadiowej. 
18.10 Kancert Marii i 
Wiłkomirskich. 
20.00 Andycja dla Polaków za gfa- 
ntcą. 
|. 22.10 Godzina niespodxzianck. , 
za | 


Kazimierza 


WARSZAWA O 


13.00 Zespół Wiesława Wilkosza. 14:00 
Parę inforthacji. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wiado- 
mości sportowe. 15.05 Trio Polskiego Ra- 
diś 17.00 Pogawędka gospodarska. 17.15 
Europejskie i amerykańskie orkiestry 
symfoniczne. 18.10 Muzyka lekka i tą- 
necs 29.00 .Cyganeria'" — opèra 23.43 

Mużyka lekka. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


2400 Zapowiedź stacji 1 dziennik. 0.15 
Omówienie programu. 0.20 Koncert na 2 
fortepiany. 0.50 „Sport polski na Olim- 


i mor- | rower. Ogółem w sierpniu r. b. zgi- 
der$tw popełnionó 6. Wskutek zatru- | nęły tragiczną Śmiercią 72 Osoby. 


RADIO 


wylegitymowano. Organizatorem 
gry okazał się znany 
warszawskim „król hazardu”, ŚSła- 
nisław Bronz, (Emilii Piater 20). 
Bronza i Lewina  pociągnięto do 
odpowiedzialności karno - admini- 
stracyjnej. Ruletkę, wraz z przy- 
borami sRontfiskowAno. 


zmarły 4 osoby. jedno dziccko zmar- 
fo wskutek braku opieki. 

Obfite żniwo zebrała śmierć nad 
brzegami Wisły, w' gliniankach, fo- 
sach i jeziorach, gdzie podczas kąpieli 
utonęło 28 osób. Wozy, rowery i inne 
poiazdy mechaniczne przejechały 94 
osoby, oraz jedną Śmiertelnie przez 


h 


—_ 


Muzyka taneczna. 40 Prdgram ma ju- 
tro. 
NIEDZIELA 
7.15 Pieśń „Już od rana rozśpiewana, 
1.20 Koncert poranny. 4.00 Dziennik po- 
ranny, 9.15 Transmisja nabożeństwa „ż 
kościoła ss. Norbertanek na Zwierzyń- 
cu w Krakowie. 11.30 Wręczenie nagród 
zwycięzcom w zawodach krótkofalowych 
— transmisja, z D. W. R. 11.45 Ptzegląd 
kulturalny. 11.57 Syghał czasu 1 hejnał 
z Krakowa. 12.08 Poranek symfoniczny. | 
13.00 Przemówienie Ministra W. R. i 
O. P. 13.15 Muzyka obiadowa. 15.00 Au- 
dycja dla wsi. 16.30 Teatr Wyobraźni: 
„Dramat o Królowej Jadwidze”, 17.00 
Recital na klawesynie. 17.30 Tygodnik 
dźwiękowy. 18.00 Podwieczorek przy mi- 
krofonie. 20.00 Program na jutro. 20.05 
Gra Paderewski. 20.45 Przegląd politycz- 
ny. 20.50 Dziennik. 21.00 Transm. z Pa- 
ryża fragmentów zawodów _ lekkofitle- 
tycznych o mistrzostwo utopy. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.10 Verdi: „Ai- ! 
da“ — reportaż operowy. 23.10 Ostatnie i 
| 


wiadomości. 
AG U R O e 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


| mma 


915  Trarsmisja nabożeństwa ż 
Krakowa 
11.30 Wtęczenie nagród zwycięz- 


com W zawodach krótkofałowyćh. 
12.03 Poranek symłaniczny. 4 
13.06 Przemówienie Ministra W. ft. 
10. P. 

16.30 „Dramat o Królowej Jadwi- 
dze“ 

11.00 Reejtal na klawesyhić 

18.00 Podwieczorek przy mikrofa- 
nie. 
21.50 
zawodów 
ryżu. 


Transmisja ftarmentów 3% 
lekkoatletycznych w Pa- 


pom- gy io 
WARSZAWA II 

15.00. Zespór Rynasa. 16.00 Felieton. 
16.30. Koncert solistów. 16.55 Program. 

22.00 Kreisłlet 1 Iachmaninaw. 23.05 
Muzyka taneczna, 

AUDYCJE KROTKOFALOWE: 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 | 
Co słychać w Sporcie polskim? 0,20 Pie- 
ni polskie. 100 Chwilka dla dzieci. 120 


piadzie". 1.00 Polska muzyka kameral. | Piosenki, 1.50 Gawęda ze słuchaczami. ! 
na. 130 „Kraj polskich winnic”. 2.00 | 2.00 „Wesele na wsi” — obrirki mu- 
Duety polskie. 2.20 „Po dniówce", 2.30  zyczne. 250 Program. 

xO0x 


Notowania giełd warszawskich | 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


„,Dówizy: Holandia 288.85; Brukse- 
la 89.70, Kopenhaga 115.00; Londyn 
23.75; Nowy Jork 5.30 i 3/4: Nowy 
Jork (kabel) 5,31; Osło 129.40; Pa- 


tyż 14.45; Praga 18.33; Sztokholm 
132.70; Zurych 121.05. ! 
Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 


tej em. 85.88_83,75—85.88; H em. 
85.00—84.88— 85.00; 3 proc. prem. 
mwestyc, seriowa I em. 95.88, Il em. 
*4.88; 4 proc. konsolidacyjna 67.25, 
(drobne) 67.00; 4 i pół proc. wewn. 
baństw. 66.50, 
„ LiSty zastawne: 8 proc. 
dolar gwar. kupon 43.88; 

4 i pół proc. ziemskie seria V 64.83 
zw (po 1.000, zł.) 65.75; 4 i pół 
proc, Tow. ziem. kred. we Lwowie 
95,23; 6 próc. Łodzi (1933 r.) 66.25; 
> Proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
15.25 — 75.50. 

A Bank Polski 122.25; Bank 


ziemskie 


| zachodni 38.00; Węgiel 35.00 
IR 


; Lilpop 
17.00; Ostrowięc 
Starachowice 43.25; 


7.50; Modrzejów 
64.50 =. 64.25; 
Żyrardów 600.50: 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica jednolita nowa 22,25 
22.75, żyto nowe 14.75—1590; jęcz 
mień nowy 18.50 = 16:00, owie 
I st. 14.75—-15,25, rzepak osinty 45,00 
—4640; wyka ozima 75.00-=80.00; mą 
—46,00; wyka ozima 75,00—89,00, mą 
ka pszenna gat. I 39.00—4j,00, ast H 
28.00—29,00: żyt. gat. | 25,25—26.004 
gat N 15.00 — 16,00. żytnia razowa 
1300 — 19.00; otręby pszenne grube 
11.75 — 12.50; średnie 11.069—11:50; 
miałkie. 1 1.00-— 1 1-50; żytnie 4.00—0.50 
makuchy lniane 19.50 — 20.00: ma- 


kuchy fzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowv 23.25 — 23.75: siano praso- | 
wane 6,50 — 7,00; słoma prasowana 


4.50 — 5.00. 


nä bruku | 


— w Z R 


długo 500 pracowników persońelu 
biurowego; Który również jest nis 
miłosićrnie wyzyskiwańy, nieraz 
z pałcą 45 zł. miesięcznej pensji. 

Walka wre w pelni. Walka o 
niinimum egzystencji i godziwego 
zarobku. Po jednej stronie bary- 


"ABC - NOWINY CODZIENNE 


ABE sportowe 


ecyciująca niedziel 


ERZE ENEI] ETC S A] 


a Ligi 


Polonia walczy z Ł.K.S. 
Kto wejdzie do Ligi? 


Fięć meczow ligowych, które ro- 
zegrane zostaną w nadchodzącą 
niedzielę będą miały bodaj decydu 
jące znaczenie, przynajmniej je- 
żeli chodzi o tytuł mistrzowski i 


kady Polacy, po drugiej — żydzi, | kandydaturę do spadku. 


ż komuhistą Blumem. (8) 


W Wielkich Hajdukach Ruch po 


PSL- ORAWA -WYSORIE TATRY 


8-dniowa wycieczka autokarowa: 11 — 18 września 


Zwiedzanie zamków i grodów na Spiszu i Orawie, Szczyrbskiego 


ra — Starego Smókowca, T 


jezio- 


atrzańskiej Łomnicy, Popradu oraz lodowych 


i stalaktytowych grot 


Przejazdy autokarami od Warszawy do 
miesźkanie, utrzyrtanie, zwiedzania, paszport i wizy 


FRANCOPÓL 


Pośród wielkich zawodów spor- 
towych zwracijących na siebie co 
roku powszechną opinię  Sportó- 
wego świata — zajęły doroczne 
tradycyjne spotkania Międzyna- 
rodowej Fedetaćji Narciarskiej 
(F.I.S.) — miejsce szczególne. 
Zawody te bowiem oå dłuższego 
już czasu słynące pod nazwą 
„Narciarskich Mistrzostw Świa- 
ta“ łączą w sobie charakter: wy- 
jątkowo interesującej imprezy 
sbortowej ż czynnikiem turystycz 
hejatrakcji. | Gesusw 

Wszystkie też państwa, którym 
prtżypadło w udziale organiżowa- 
nie tych zawodów, dokładały zaw 
sze więlkich starań aby — obok 
jaknajsprawniejszego urządzenia 
spbrtowo * technicznej strony za- 
wodów.—*wyzyskać je przede 
wszystkim na tzecz propagandy 
swej turystyki. Zawody F. I. S. 
zatem są nie tylko spotkaniem eli- 
ty narciarstwa Światowego, ale 
także bodźcem rozwoju ruchu tu- 
rystycznego na wielką skalę. 

TURYSTYCZNA 
. ATRAKCJA 
MISTRZOSTW 

Jest to w pelni zrozumiałe wo- 
bec fåktu, że zawody te odbywa- 
ją się zawsze w światowych sta- 
cjach sportu zimowego. Dzięki te- 
mt też zwraca się na te miejsco- 
wości bowsżechna uwagę i nia tyl 
ko w okresie rozgrywania Sā- 
mych zawodów F.1.S., ale przez 
wiele lat następnych — działa 
efekt propagandowy takiej wiel- 
kiej imprezy. 

Wszędzie obserwuje się po 
tych zawodach zwiększony zjazd 
turystów tak g kraju, jak ı zagra- 
nicy do tej miejscowosci, która 
była widownią tego wielkiego zda 
rzenia sportowego. 

ZAWODY F. I. $: 
PRZED 19 LATY 


Jak wiadomo — Polski Związek 
Narciarski był już raz organiza- 
torem zawodów F.I.8. w Polsce, 


|w 1929 r. Pamiętne one stały się 
(w dziejach Federacji hie tylko. ja 
|ko pierwsze tego rodzaju 


spot- 
kanie Światowego narciarstwa, 
ale także jako impreza urządzo- 
na wyjątkowo sprawnie. Efekt 
ówczesnego wysiłku órgańizacyj- 
nego objawił się zarówno we 
Wźroście żainteresowania polski- 
mł terenatni narciarskimi że stro- 
ny żagranicy, jak też w szybkim 
upowszechnieniu się narciarstwa 
w kraju. 

Śmiało też można powiedzieć, 
że pierwsze zawody F.I.S. w Pol- 
|sce w 1929 r., stanowiły moment 
zwrotny w rozwoju turystyki kra 
'owej, która od czasu tej wielkiej 

Imprezy, coraz szybciej e 


a E E a l G AA 


Warszawy, 


zł: 295.— 
Mazowiecka 9 
tel. 206-73 i 286-30 


przybierać charakter ruchu ma- 
Sowego. 


PRZYGOTOWANIA 
Dlatego też Polski Związek Nar 


ciarski, mając powierzoną przez 
Kongres F.I.S. w Helsinkach (lu- 
ty 1938) organizację najbliższych 
narciarskich mistrzostw Świata, 
rozpoczął pracę przygotowawcze 
w skali bardzo szerokiej. 

Celem. do którego dąży P.Z.N. 
przy organizacji Narciarskich Mi 
strzostw Świata jest, aby nie 
tytko wywiązać Się poprawnić 2 
wielkiego zadania techniczno è 
sportowego, ale wykorzystać wy- 
jątkawą sposobność tej doniosłej 
imprezy dla stworzenia przychyłl- 
nych warunków dalszego rozwoju 
narciarstwa w Połśce i postępi 
turystyki krajowej. 

Jeżeli tak wielki i powszechnie 
zgodnie stwierdzany był wpływ 
pierwszych zawodów F. I. 8. u- 
rządzonych w Polsce w 1929 r. 
to nierównie większe przywiązy- 
wać trzeba znaczenie do oficjal- 
nych narciarskich Mistrzostw 
Świata urządzanych przez nas w 
Zakopanem w lutym 1939 r. 


KONKURENCJE 

Zawody F. I $. obejmują kon- 
kurehcje w dwu zasadniczych 
działach narciarstwa Sportowego, 
a mianowicie t, zw. kohkureńcjach 
klasycznych, to jest biegów płas- 
kich (na 18 i 
ta 4 x 10 km.) skoków na 
skoczni, oraz t. zw. kombinacji 
alpejskiej obejmującej bieg zjaz- 
dowy, polegający na jaknajszyb- 
szym przejechaniu trasy konkur- 
sowej, oraz t. zw. slalom, polega- 
jący "na najzręczniejszym prze 
jechaniu trasy wytyczonej szere- 
giem bramek i chorągiewek. 

Każda z tych konkurencji wy- 
maga innego terenu, a pewne z 
nich, jak skoki i slalom, specjal- 
nych urządzeń. 


DOGODNOŚĆ TERE- 
NÓW ZAKOPIAŃSEICH 

Niezwykle urożmaicóne tereny 
narciarskie Zakopanego umożli- 
wiają rozegranie wszystkich kon- 
kurencji zawodów F. I: S. ra 


| Turystyczna atrakcja 
Narciarskich mistrzostw świata 


Znaczenie zawodów F: I. 5. 


miejscu, co jest nie zawsze osią- ! 


galne. Pamiętajmy, że ostatnie za 
wody F.I.Ś. w roku bież. były To- 
zegrane w konkurencji klasycznej 
w Lahti w Finlandii, zaś w kon- 
kurencji alpejskiej w Engeisberg 
w Szwajcarii. 

Łagodnie sfalowane tereny do- 
liny zakopiańskiej i zamykającej 
ją od północy Gubałówki nadają 
Się doskonale na rozgrywanie 
biegów klasycznych, pódczas gdy 
alpejskie tereny w głębi Tatr u- 


zaczęła możliwiają wytyczenie pierwszo- 


W/ęsimifsi sonit 


z dńia 1 b. m. 


GON: 7: Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.400 
zl: f) Kniaź, ż. Stasiak, 2) Tango 


ka (18). Wygr. w 1 m. 43 sek. w wal- 
ce o szyję. Tot. 35, fr. 14 i 8. pófźądk, 


| Mh, 3) Rapsodia It (34.5), 4) Rumor |201 


(41,5); 5) Sumatra HE (25;5). Wygr. 
| w 1 m, 9 sek, łatwo o I dł. Tot. 116, 
fr. 7 i l, porząck. 112. 

GON. 8. Byat, 1.600 m. _Nagr. 1.500 
zł.: 1) Nizza, chł. Sawiński, 2) Pega- 
| zus (13), 3) Juras (14), 4) Kryniczan- 


GON: 9. Byst. 2.100 m. Nagr. 1:600 
zł: 1} Marwal, j. Kobitowicz. 2) Cen- 
taur Il (13,5), 3) Demagogia (38,5), 
4 Lir N (51.5). Wygr. w 2 m. 20 sek. 
łatwo o 5 dług. Tot. 9, fr. 6 i 7, porz. 
32. 


|7a I gat., 149 klatek po 160 zł. za 


winien bez trudu rozprawić Się Z 
następująca mu na pięty Wisłą i 
utwierdzić się bodaj już definityw- 
nie na pierwszym miejscu w. ta- 
beli. 

W Warszawie na boisku Polonii 
zostanie prawdopodobnie przypis- 
czętowany los ŁKS. To co się udało 
Wiśle, czy Cracovii nie może się 
udać słabej drużynie łódzkiej, Tyl- 
ko jakaś niedyspozycja drużyny, 
albo pech mogą pozbawić punktów 
Polonię w tym meczu. 

W Wilnie Warszawianka będzie 
miała twardy orzech do zgryzienia 
w postaci Śmigłego. Wilnianie po 
porażce z Polonią i Wisłą powięk- 
Szyli liczbę kandydatów de spadku. 
Będą więc zażarcie walczyć o każ- 
dy punkt. Mimo, że Warszawianka 
jest drużyną lepszą liczymy się ra- 
tżej z remisem. - 

W Krakowie Cracovia będzie go- 
ścić chorzowski AKS. Własne bo- 
isko i publiczność wobec równej 


rzędnych tras zjazdowych i sla- 
lomowych. 

Połączenie momentu czysto 
sportowego zawodów z ich momen 
tem widowiskowym nakłada na 
organizatorów szczególne obo- 
wiązki... 

Pomyślne rozwiązanie tego za- 
decyduje o propagandowym powo 
dzeniu imprezy. 


- 
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klasy drużyn powifiny przechylić 
szalę zwycięstwa na korzyść Cra- 
covii "m "" "a - 

Z tych samych względów wró- 
żymy zwycięstwo Watcie w Pozna- 
niu z lwowską Pogonią, 

W grach o wejście do Ligi szcze- 
gólne zainieresowanie budzi spotka 
nie Union - Touring — Śląsk w Ło 
dzi. Łodzianie dowiedli przed ty- 
godniem w Krakowie, że nie mają 
zamiaru odgrywać roli dostarczy- 
cieli punktów. Na własnym boisku 
moga sprawić przykrą niespódziańn 
kę $iązakom. Garbarnia powinna 
wywieźć ż Łucka ba punkty, mi: 
mo osłabionego wskutek licznych 
kontuzji składu. 

Jeżeli nie zajdą żadne niespo- 
dzianki to tabela ligowa po nie- 
dzielnych spotkaniach powinna 
przedstawiać się następująco: 1) 
Ruch 19 pkt., 2) Wisła 15 pki, 3) 
Warszawianka i Cracovia po H. 
pkt, 5) Warta i Pogoń po 13 pkt., 
1) AKS i Polonia po il pkt, %) 
Śmigły 10 pkt., 10) ŁKS 8 pkt. 

Nawet gdyby Ruchowi odebrano 
punkty zdobyte w meczu z Pokonią 
iza grę nieuprawnionego Słoty) to 
i tak utrzyrnałby Się na pierw- 
szym miejscu, a tytko Pogoń wy- 
sunęłaby się na drugie, 


Zmowa olimpiada 
w Szwajcarii? 


Po reżygnacji Norwegii z brgani- 
zacji zimowych igrzysk Olipijskich 
| niezgłoszenie się Finlandił, o otga- 
nizację igrzysk ma się ubiegać Szwaj- 
caria. Szwajcatski komitet olimpijski 
liczy, że międzynarodowy kofhitet 
olimpijski, który się zbiera w niedzic- 
lę w Brukseli, zgodzi się na tę kan- 
dydaturę. 


Polacy zwycieżyli 


w konkursie potęgi skoku w Insterburgu 


W drugim dniu międzynarodowych 
zawódów konnych w SIER gu 
(Prusy Wschodnie) jeźdźcy polscy 
startowali w trzech konkursach. 

Duży sukces odnieśli Polacy w kon- 
kursie potęgi skoku, zajmując pierw- 
sze dwa miejsca. Parcours bez błędu 
przeszło pięć koni: „Zbieg“ i „Bo- 
kim" pod rtm, Komorowskim; Abd el 
Krim pod por. Pohoreckim, „Nord- 
land" pod baronem Tem'me (Niemcy) 
t „Schemann* pod pór. Brinekrtan- 


nem. W rozgrywce na podwyższo- 
nych przeszkodach pierwsze dwa 
miejsca zdobył rtm. Komorowski na 
koniach „Bołan* i „Zbieg”. Niemiec 
Temme i por. Pohorecki mieli pó 4 


: błędy, ponieważ jednak Niemiec uży- 


skał lepszy czas przyznano mu trze- 
cie miejsce, a Polakowi czwarte. 


W. pozostałych 
cjach jeźdźcy 
miejsca. 


dwóch konkuren- 
polscy zajęli dalsze 


Protest Polonii odrzucony 


Dyskwalifikacja Pazurka, Nawrota i Straucha 


Wydział gier i dyscypliny ligi toz- 
patrywał 


r w czwartek wieczorem 
łośną Sprawę niedzielnego meczu 
ołonia — Cracovia. Protest Polonii 


przeciwko wytikowi meczu został od- 
rzucony, 


Następnie wydział postanowił za 


o ML ŚThz sztafe- brutalną grę ukarać Pazurka i Nawro- 


ta dwumiesięczna dyskwalifikacją, a 
Strautlgt również dyskwalifikacją na 
2 micsiące, ale z zawieszeniem dwu- 
tygodniowym. Katy liczą się od wtor- 
ku przyszłego tygodnia. tak, ze 


Mendel G 


wszyscy ci zawodnicy wystąpią jesz- 
cze na niedzielnym- meczu Polonia — 
ŁKS. Poza tym wydział ma wystąpić 
o zamknięcie boiska Polonii ze wżglę- 
du na nieodpowiednie zachowanie się 
publiczności wobec zawodników Cra- 
covii. 

Jutro odbędzie się specjalne posie- 
dzenie żarządu Polonii, ha któtym 
zapadnie decyzja, czy Polonia złoży 
odwołanie od decyzji wydziału kier i 
dyscypliny. 

[o RSE pm | m AAA 


esumcdhajt 


lojalny obywatei 


W marcu b. r. powołany został do 
robót zastępczych 23-letni Mendel 
Gesundhajt. Roboty wykonywał nie- 
dbale, sabotował i buntował innych 
robotników, wyśmiewał hadzorcę, gdy 
mu dawał zlecenia, tak, że po czte- 
rech dniach odesłano go z robóż, a 
sprawę skierowana do Starostwa gro- 
dzkiego, któte skazało Giesundhajta 


Wzadomośći 


AUKCJE OWOCOWE w GDYNI 
Na ostatnim przetargu aukcji o- 
wocowych w Gdyni sprzedanb 488 
klatek brzoskwiń włoskich po 2.25 zł. 


[I gat, oraz 486 klatek winogron 
włoskich po 1.45 i 1.50 zł, za 1 kg. 
netto. Zainteresowanie obrotami by- 
ło duże, ceny utrzymywały się na po- 
ziomie, przy tendencji spokojnej. 
NOWY GATUNEK PSZENICY 
W Skorotnochach obok Buczącza 
wyhodowano nowy gatunek Dszenicy, 
prizewyższający pod względem wy- 
dajności inne gatunki. Nowy gatunek 
pszenicy dostosowany jest znakomi- 
cie do klimaru podolskiego. 
INWESTYCJE W ŚLĄSKICH 
ZAKŁADACH ELEKTRYCZNYCH 
Śląskie zakłady ełektryczne w Cho- 
rzowie przystąpiły do rozszerzenia e- 
lektrówni oraz do zihońtowania no- 
wej turbiny i generatorów. Nowe te 
inwestycje kosztować będą kiiką mi- 
lionów złotych, 
CEGŁA Z POMORZA DO COP 
W błeżącym seżunie rozuoczął się | 
wywoz cegieł z cegielni pomorskich, 
szczególnie z Grudziądza i Przecho- 
wa do miejscowości położonych w 
COP. Koszt przewozu cegieł z Po 
wera do COP jest bardzo wysoki. 


ną 20 zł. grzywny i 10 dni aresztu. 
Wczoraj na Skutek odwolania skaża- 
nego sprawę rozpoznawał sąd ókr. 
w Łodzi. Gesundhajt tłumaczył, że 
jest chory na serce, a zlecono mu ko- 
pać twardą glinę, przeto czekał. aż 
deszcz rozmoczy ją. Sąd zatwierdził 
wyrok starostwa. 


gospodarcze 


1600 szt. kosztuje w COP 80 zł., na- 
tomiast cegła ż Przechowa kalkułuje 
się na 75 zł, 

O NOWĄ UMOWĘ ZBIORÓW 
W HUTAĆH BUTELKOWYC 
Wobet wygdsania w dniu 6 paž- 
dziernika układu zbiorowego pracy w 
hutach produkujących butelki moho- 
polowe, Centralny Zw, Robotników 
Przem. Chemicz wymówił uklad; zg- 
warty w dniu 24 września r. ub, 
W związku z tym ndbędzie się % 
dniach najbliższych zebranie właści- 
aell zainteresowanych hut. Żądanie 
robotników nie zostaly jeszcze dotąd 
przedstawione, 
EKSPORT OGÓRKÓW NIBŚWIES- 
KICH DO ANGLII I FRANCJI 
Niezwykły urodzaj na ogórki w* 
roku bież. daje pokaźne zarobki o 
grodnikom w pow. nieświeskim. Wè 
wsi Użańka pod Horodzisjem znaj: 
duje się elitrala skupu i kwaszenią 
ogórków, W Radziwiłłmontach pod 
Kleckiem przygotowuje Sie dziesłątki 
wagonów puszek blaszanęth Ha RWA- 
szone ogórki, które cieszą się nieby- 
walym powodzeniem u konsumentów 
zagranicznych. Największe partie n- 
górków eksportowane sa do Anglii 
i Francji. 


(i, b tamy hit CORDIALU: 


fenomenainy bułgarski skoczek akrobata oraz: Ira Polari, Duet Carnerl I Lena 
Okszańska. © Sekstet orkiestry Ernesta Jedlickiego. © Dancing do rana 


Bałtyk, Estonia i Szwecja w kłębach dymu 


' Sowiety palą lasy 


aby przygotować teren pod fortyfikacje 


"LONDYN, 1. 9. „Times* uja- 
wnił interesujące szczegóły o za- 
rządzeniach' obronnych, podjętych 
przez władze sowieckie na grani- 
cy estońskiej. k 

Władze sowieckie, chcąc oczy- 
ścić 15 milowy pas pogranicza z 
Estonią koło miasta Nerwa i rzeki 
Luga, w celu wybudowania tam 
fortyfikacyj wojskowych, podpa- 
liły pograniczne lasy, z których 
jeszcze wiosną r. b. ewakuowano 
całą ludność. 
` TALLIN, 1. 9. Już od trzech dni 
cała Estonia i pobliskie wyspy 
wzdłuż jej wybrzeży spowita jest 
w gęste chmury dymu. W Narwie 
i Pełseri widoczność nie przekra- 
cza 20 metrów. Jak to już stwier- 
dzone, dym napływa z nad tery- 
torium ZSRR, gdzie od kilkunastu 
dni płomą lasy na bagnistych tere- 
nach nadgranicznych. t 
| Ogień można obserwować 
wzdłuż całej granicy estońsko-so- 
wieckiej — o 15 km na północ od 
Narwy aż do południowego krań- 
ca — do m. Petseri. 

Ruch okrętowy napotyka na 
duże trudności, gdyż dym stoi gę- 
sto nie tylko nad lądem, lecz i nad 
zatoką fińską, nad Finlandią i po 
przez Szwecję dochodzi do granic 
Norwegii. Statki płyną przy akom 
paniamencie ryku syren, jak 
wśród  najgęstszej mgły. Statki 
kursują z dużym opóźnieniem. 
-Z Narwy donoszą, że według 
wiadomości z pogranicza, pożar 

„powstał w pobliżu m. Komarow- 
skoje. Dziś już ogień rozprzestrze- 
nił się na obszarze kilkudziesięciu 
kilometrów. Aczkolwiek brak jest 
szczegółów, to jednak utrzymuje 
ę przekonanie, że władze sowiec- 
umyślnie podpaliły lasy dia 


zyszczenia terenu nadgranicz- 
ego. 
"Prasa estońska jednomyślnie 


twierdzi, że pożar został wywoła- 
ny celowo, podobnie jak to uczy- 
niono latem nad zatoką fińską u 
Ujścia rzeki Lungi. Zdaniem pra- 
sy, oczyszczenie pogranicza prze- 
prowadzane jest w celach wyłącz- 
nie strategicznych. 

W ostatniej chwili donoszą z po 
granicza, że z terytorium sowiec- 


de 


Kard. Innitzer 


nie ustępuje 


* WIEDEŃ, 1. 9. W związku z na- 
deszłymi do Wiednia wiadomo- 
Sciami z zagranicy © rzekomym 
ustąpieniu kardynała  Innitzera, 
oświadczył on wczoraj późnym 
4rieczorem dziennikarzom zagra- 
ficznym, że pogłoski te nie odpo- 
wiadają prawdzie. 

A Kardynał Innitzer dodał, że nie 
Ima w ogóle zamiaru opuścić zaj- 
mowanego przez siebie stanowi- 
ska, 

E * 


K WILNO, 1. 9. Ministerstwo 
Oświaty zgodziło się na prze- 
kształcenie wileńskiej żydowskiej 
gzkoły technicznej na liceum me- 
chaniczne. Liceum to będzie z ję- 
zykiem wykładowym żydowskim. 

Prasa żydowska ocenia to jako 
sukces ludności żydowskiej. „Un- 
ser Tag" pisze w związku z tym: 
„Jest to jedyne liceum nie tylko 
iw Polsce, ale i w całym świecie". 

Komentarzy nie trzeba. Tytuł, 
który ciśnie się poprostu pod pió- 
ro, nie dotarłby zapewne do czy- 
telników, więc dajemy poprostu 
trzy gwiazdki, 


5 
. * 
J 


kiego słychać było wyraźnie wy- ]ļ gaszenia pożaru, który przerzucił 
buchy bomb. Jak przypuszczają, | się widocznie zbyt daleko w głąb 


władze sowieckie 
EZR 


przystąpiły do! kraju. 
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Na lądzie i morzu 


Straszliwy bilans orkanu 


37 zabitych — wielomilionowe straty 


TOKĪO, 1. 9 
tajfunowi, który nawiedził Japo- 
nię towarzyszyły ulewne deszcze, 
przybierające miejscami charak- 
ter oberwania chmur. 


Tokio I Jokohama odcięte 
od świata 


Tajfun ten, przewyższający ży= 
wiołowością i siłą wszystkie bu- 


rze, które w ostatnim ćwierćwie- | tuacji powiększały nieprzeniknio- 


| zostały przez potoki 


Gwałtownemu j czu nawiedziły Japonię, poczynił 


olbrzymie spustoszenia. Tokio i 
Jokohama odcięte od świata i po- 
grążone w ciemnościach zalane 
padającego 
nieustannie w ciągu 7 godzin 
deszczu. Drogi, którymi posuwał 
się rozszalały żywioł, zaznaczyły 
się obalonymi drzewami i zerwa- 
nymi z domów dachami. Grozę sy- 


Lord Runciman prosi Hitlera o pomoc 


erci 


iestaden 


Kilkugodzinna rozmowa z Hitierem 


BERCHTESGADEN, 1. 9. Kon- |! skierowanego do kanclerza 


rad Henlein, który opuścił Asch 
w nocy z Środy na czwartek, przy 
był w czwartek do Berchtesgaden 
i zamieszkał w jednym z miejsco- 


wych hoteli. 
Kanclerz Hitler przyjął w 
czwartek Konrada  Henieina. 


Rozmowa, która — jak słychac— 
trwała kilka godzin, toczyła się 
w obecności marszałka Goeriuga. 

W czwartek wieczór Henlein 
powrócił z Berchtesgaden do 
Asch. 

LONDYN, 1.9. Z oficjalnej 
strony brytyjskiej wyjaśniają, że 
wyjazd Henleina do Berchtesga- 
den nastąpił z inicjatywy lorda 
Runcimana, który zwrócił się do 
Henieina z prośbą o zabranie 
osobistego pisma  Runcimana, 


Hit- 
lera i mającego na celu uzyskanie 
pomocy Hitlera dla misji Runci- 
mana. 

Henlein po dłuższych perswaz- 
jach zarówno lorda Runcimana, 
jak i jego otoczenia, zgodził się 
na wyjazd do Berchtesgaden. 

Pod nieobecność Henleina ak- 
tywność polityczna głównej kwa- 
tery Niemców sudeckich w Pra- 
dze zupełnie ustała i w dniu dzi- 


siejszym nie zaszły żadne waż- 
niejsze wydarzenia. 
BERLIN, 1..9, Wiadomość o 


wizycie Henleina w Berchiesga- 
den uważana jest przez tutejsze 
koła dyplomatyczne za fakt o 
decydującym znaczeniu. Od wy- 
niku konferencji Henleina z Hit- 
lerem zależeć będzie, czy Niem- 


MLECZARNIA Szpitalna 7 DANGLA “Mpz: pii 


Albo — albo Daladiera 


Premier Francji demaskuje 


podwójną grę komunistów  - 


PARYŻ, 1. 9. Posiedzenie komisji spraw wojskowych Izby, 
przed którą Daladier .złożył wyjaśnienia na ‘temat 
obrony narodowej w związku z obecną sytuacją międzynaro- 
wą, obfitowało w szereg ciekawych momentów politycznych. 

Premier szczegółowo zanalizował przed komisją stan uzbro= 
jenia armii francuskiej w poró wnaniu ze stanem sił wojskowych 
sąsiadów. Premier Daladier w ostry sposób zaatakował taktykę 
komunistów francuskich, demaskując ich dwulicową grę. Pre- 
mier wykazał, iż komuniści robią wszystko, by pchnąć Francję 
w awanturę wojenną, a jednocześnie sabotują dzieło obrony na- 
rodowej. Obecnie nie jest odpowiedni 
premier, aby prowadzić politykę Don Kiszota. 


Gdy deputowany komuni- 
styczny  Carnavin usiłował 
wszcząć polemikę z premie- 
rem, Daladier odpowiedział: 


— Nie na tym polega zagad- 
nienie. Powtarzam jeszcze raz, 
że ile razy wysuwałem żądanie 
zwiększenia czasu pracy celem 
wykonania jak najpilniejszych 
zamówień dla wojska, komu- 
niści i ich przyjaciele zawsze 
i kategorycznie mi go odma- 
wiali. Nie chcę alarmować 
opinii publicznej, lecz także 
nie można usypiać czujności 
społeczeństwa. Albo zdecydu- 
jecie się na umożliwienie 
zwiększenia produkcji na cele 
obrony narodowej, albo Fran- 
cja musi zrezygnowac z roli 
wielkiego mocarstwa. 


Wystąpienie premiera było 
wyraźnym  zdemaskowaniem 
taktyki polityki Komunistycz= 
nej Partii Francji, która 
prąc do zbrojnego konfliktu, 
sabotuje francuską obronę na- 
rodową, gdyż wyniki wojny 
dła partii komunistycznej są 
obojętne, ponieważ wojnę ko- 
muniści uważają za środek do 
wywołania rewolucji między- 
narodowej. 
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zagadnień 


moment — oświadczył 


Czyja ręka 
Podpala fabryki 


we Francji? 


PARYŻ, 1. 9. W Pontailler sur 
Saote pożar zniszczy] jeden z budyn- 
ków fabryki nabojów „La Titanitz”. 
Szkody dochodzą do 200 tysięcy fr. 
Przyczyny pożaru są niewiadome, co 
ma charakter bardzo zagadkowy, ze 
względu na to, że w chwili wybuchu 
pożaru w fabryce nie byio robotni- 
ków. 


Podobny wybuch miał już miejsce 
w tej samej fabryce przed iygodniem. 


| sudeccy przyjmą plan 
| czechosłowackiego jako podstawę 
| do rokowań. 


Przedstawiciel Polski 


u lorda Halifaxa 


LONDYN, 1. 9. Prasa angiel- 
ska zwróciła szczególną uwagę 
na fakt, że lord Halifax przyjął 
kolejno ambasadora amerykań- 
skiego Kennedy, francuskiego — 
Corbin i polskiego chargć d'affai- 
res Jażdżewskiego. 

Korespondent polityczny „Yor- 
kshire Post“ zaznacza, że w o- 
becnej sytuacji stanowisko Pol- 


Wojna największym błedem 


rządu | ski z racji jej siły i położenia mię 
| dzy Niemcami i Rosją jest bardzo 


ważne. „Dlatego też wielkie za- 
inieresowanie wywołało spotka- 
nie lorda Halifaxa z polskim 
chargé d'affaires". 


Korespondent ten przypuszcza, 
że lord Halifax w rozmowie z 
chargć d'affaires Polski wyraził 
nadzieję, że w obecnej sytuacji 
politycznej, Polska będzie współ- 
pracować z Anglią i zakomuniko- 
wał mu pewne zapewnienia rzą- 
du czechosłowackiego, dotyczące 
mniejszości polskiej w Czechosło- 
wacji 


mówi... kanclerz Hitler 


nizacja ta mogłaby-być tylko kata- | nieobliczone, lecz nie ulega wąt- 


PARYŻ, 1. 9. „Le Journal” w wy- 
daniu prowincjonalnym przynosi ob- 
szerny wywiad swego przedstawiciela 
z kanclerzem Hitlerem. W wywiadzie 
tym , kanclerz Hitler w niezwykle 
ostrych słowach wystąpił przeciwko 
bolszewizmowi, w przyjaznym tonie 
poruszając sprawę stosunków fran- 
cusko - niemieckich_ 

Nie zamierzamy bynajmniej — po- 
wiedział kanclerz Hitler — narzucać 
komukolwiek naszych poglądów. Bol- 
szewizm — przeciwnie —— chce narzu- 
cać swoje metody całemu światu, Ro- 
sja rozważana na przestrzeni historii 
od Iwana groźnego i Piotra Wielkie- 
go aż do Lenina i Stalina, idzie i roz- 
wija się stale po tej samej linii, która 
wynika z jej charakteru narodowego. 
Nawet skłonny jestem zdobyć się na 
oświadczenie, iż Rosja znalazła w or- 
ganizacji obecnej Sowietów najlepszy 
wyraz dla swego charakteru narodo- 
wego, Jednak dla reszty Europy orga 


brady ligowe mają się rozpocząć 
wielkim koncertem  symfonicz- 
nym, który ma się odbyć w wiel- 
kiej sali Zgromadzenia. 


GENEWA, 1. 9. Tegoroczne o- 
Ubiegłego roku odbył się w tej 


sali koncert oraz olbrzymi bal wy, 


dawny przez zeszłorocznego prze- 

wodniczącego Zgromadzenia Ligi 

Narodów Age Khana. 
'Tegorocznym koncertem dyry- 


gować będzie kapelmistrz - żyd 


Lindbergh w drodze do Pragi 


Lądował przymus 


KRAKÓW, 1. 9. Pułkownik 
Lindbergh, lecąc z Cluj w Sied- 
miogrodzie do Ołomuńca, napot- 
kał po drodze bardzo ciężkie wa- 
runki atmosferyczne, skutkiem 
czego zboczył z trasy i zamiast 
lecieć na Węgry i przez Karpaty 
do Czechosłowacji, zmuszony był 
przymusowo lądować w Krako- 
wie. 

Po zasiągnięciu w porcie lotni- 
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owo w Krakowie 


czym od kierownika lotniska wia- 
domości o warunkach atmosfe- 
rycznych mna trasie Kraków — 
Praga i po uzupełnieniu zapasów 
benzyny, sławny lotnik amery- 
kański wystartował w dalszą dro- 
gę, kierując się na Ołomuniec, 
gdzie lądował po południu. Pul- 
kownikowi Lindberghowi towa- 
rzyszy jego małżonka 


-x0x 


Na początek koncert 
pod dyrekcją kapelmistrza - żyda 


strofa. 


Kanclerz Hitler wypowiedział się' 
dalej za współpracą międzynarodową. 
Narody europejskie są stworzone po 
to, aby współpracować ze sobą w dzie 
dzinie wspólnego rozwoju gospodar- 
czega.. Wojny, a zwłaszcza ostatnia 
wojna, winna być traktowana z punk- 
tu widzenia objektywnego, jako naj- 
większy błąd, | 


O ile chodzi o stosunki francusko - 
niemieckie, to kanclerz Hitler oświad- | 
czył, że w ciągu całej historii mieli- 
śmy z Francją liczne konflikty, lecz 
mienge jesteśmy narodami, poche- 
dzącymi z tego samego pnia, W hi- 
storii swej wymienialiśmy między 
sobą idee, służyliśmy sobie wzajem- 
nie przykładem i nauką, mamy wi 
mniej przyczyn, aby się nie nienawi- 
dzieć, niż żeby się wzajemnie podzi- 
wiać, 


Bruno Walter, obecnie emigrant 
niemiecki, który opuścił Niemcy 
z powodu swego żydowskiego po- 
chodzenia. 

Przypominają także, że w roku 
ubiegłym doszło dv zatargu po- 
między ówczesnym przewodniczą- 
cym Zgromadzenia L. N. Agą 
Khanem a Sekretariatem Gene- 
ralnym na tle sprowadzenia na 
bal muzyki jazz-bandowej. Jak 
wiadomo, spór ten wygrał Aga 
Khan zagroziwszy, ze urządzi bał 
w hotelu, o ile Sekretariat sprze- 
ciwi się sprowadzeniu muzyki 
jazz-bandowej na bal. 


Tylko żonaci 


mogą awanaowac | 
| 


we Wioszech 


RZYM, 1. 9. Rada ministrów, 
uchwaliła, że nieodzownym wa- 
runkiem do uzyskania awansu 
w administracji państwowej jest 
zawarcie przez urzędnika małżeń- 
stwa. Równocześnie postanowiono, 
że procent kobiet zatrudnionych 
w administracji państwowej i pry 
watnej nie może przekraczać 10. 
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szeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. Ł, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp. 


Odbite w „Jrukarni Literackiej”, Warszawa, AL Jerozolimskie 121. 


liczy cię za 
wyjasnienia 


Redaktor odpo 


na ostatniej atronie — 0 gr W dodatku niedziel- 
— 150 zł, opisy specjalno — 3 zł. lekarskie 90 gr | 


ne ciemności i zalewający wszyst- 
ko ulewny deszcz. O godz. 1-ej w 
nocy szalejący żywioł dotarł do 
Tokio, gdzie zanotowano szybkość 
wiatru 17 metrów na sekundę. 
Domy zachwiały się w swych pod 
stawach, a szereg ich runął grze- 
biąc w swych gruzach mieszkań- 
ców. 


Zatopione okręty 


Równocześnie doszło do lieg- 
nych wypadków na morzu. 

Wzburzone fale wyrzuciły na 
brzeg kilka statków, z których 
największe uszkodzenia odniosły 
„Crital* (15346 ton), „Kunika- 
wamaru" (6863 ton) oraz „Sora- 
chimaru* (4100 ton). 

W Higaszikaganawa w pobliżu 
Jokohamy zderzyły się w czasie 
szalejącej burzy dwa tramwaje, 
przy czym przeszło 20 osób ponio= 
sło ciężkie i lżejsze obrażenia. 


Bilans ofiar i szkód 


W Tokio zostały zabite 34 osoby 
a przeszło 70 odniosło rany, 731 
domów zostało zniszczonych do- 
szczętnie, 4375 częściowa uszko- 
dzonych, a 86459 zalanych wodą. 
Runęło 214 kominów. 12195 osób 
pozostało bez dachu nad głową i 
znalazło schronienie w specjalnie 
urządzonych obozach. 

W Jokohamie wraz z prefekturą 
Kanagawa zginęły 3 osoby, kilka- 
dziesiąt zostało rannych. 417 do- 
mów uległo zniszczeniu, 3322 u- 
szkodzeniu, a 4644 zalaniu wodą. 
W porcie zatonęły 3 statki a 4 zo- 
stały przez wzburzone fałe wy- 
rzucone na mieliznę. Straty wy- 
rządzone przez tajfun na morzu 
przekraczają 5 milionów jen. Stra 
ty na lądzie stałym są dotychczas 


pliwości, że są one olbrzymie. 


Kalendarzyk 


bezpłatnych pokazów 

i kursów 

gotowania elektrycznością 
NA WRZESIEN 


m godz. 17 Pokaz: „Potrawy z 
p'ątek pomidorów“. 

5 » 11 Kurs dla Pań Domu 
poniedz (1 dzień). 

«b „ 11 Kurs dla Pań Domu 
wtorek (2 dzień). 

sk „ 1! Kurs dla Pań Domu 
środa (3 dzień). 

KJ „ 17 Pokaz: „Obiad w pie 
piątek karniku". 

r13 „ 17 Pokaz: „Suszenie ©- 
wtorek woców i jarzyn“. 
I6 „ 17 Pokaz:  „Przechowy- 
piątek wanie płynnych owo- 

ców“, 


Od 19 do24 o godzinie 17-ej pokazy 


włącznie konkursowe z nagro 
dami wartości 2090 zł, 
(Ponadto we środę 
2l-go pokaz o Il-ej). 
Informacje na miej- 
scu. 

2% godz 17 Pokaz: „Faszerowa- 

wtorek ne owoce i jarzyny“: 

TÆ . 17 Kurs dla Pomomic 

środa (1 dzień). 

© . 17 Kurs dla Pomocnic 

czwartek (2 dzień). 

3O , 17 Kurs dla Pomocnic 

piątek (3 dzień). 


w SALONIE 
Elektrowni Miejskiej 


Marszałkowska 150 
(Tel. 311-02), 


(ra 


— | z. e tekście 


oddzielne wyrazy, tłusty druk — po- 
cyfrą (K.) Za terminy druku ogio- 


1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 ranodo 4 popol. Tel 224-40. 


zo 


wiedzialny; Henryk Wysokiński. 


